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St. Wołoszyńskiego w Krakowie
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f i rm o w e g o  n a  s p o d n ie j  s t ru  l i e  n a  c o  z w ra c a ­
m y ła s k a w ą  u w a g ę  P . T. K o n su m e n tó w . — D o 
n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k le p a c h  ty to n io w y ch .

0 dostęp do zachodu.
PRAWICA NASZA I JEJ POLITYKA ZAGRANI- 

CZNA IZOLUJE NAS OD FRANCJI I ANGLJl.
Z poważnych -kół dyplom atycznych otrzy­

mujemy następujący artykuł. — Red.
wy boty  w Anglji przyniosły tak powa­

żne sukcesy Labour P arty , iż mimo braku absolut­
nej większości partja robotnicza jako liczbowo 
najsilniejsza sięgnęła po władzę, pomruk nieukry­
wanego' niezadowolenia rozległ się w  Polsce 
w kzwegach mianujących się „narodowymi11. Jako 
szczególnie niebezpieczne przedstawiono w pra­
sie prawicowej poglądy Mac Donalda na pacyfika­
cję purftgy i doniosłą rolę, którą pod tym wzglę­
dem miałaby odegrać Liga Narodów. Z niepoko­
jem i bezradnością przyglądano się planom Mac 
Donalda w prowadzeniu Niemiecki Rosji do Ligi 
Narodów, nieumiejąc się zdobyć na nic więcej, jak 
tylko na dziecinne i bezsilne ataki na tę wpływ o­
wą instytucję, k tórą poniżano jako pewnego ro­
dzaju realizację wpływ ów  „masonerji" i „anoni­
mowego m ocarstw a".

Biuro prasowe m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych, utrzym ujące najściślejsze stosunki z prasą 
obozu t. zw. „narodowego", nie tylko nie umiało, 
ale i nie starało  się w yw rzeć wpływ na osobliwą 
a w skutkach sw ych szkodliwą akcję prasową; 
minister Zamoyski zaś w ygłaszając pierwsze swe 
expo.se w komisji spraw zagrań, z  zastanaw iającą 
obojętnością nie zdradzał żadnego zrozumienia dla 
doniosłości praktycznej tego forum m iędzynaro­
dowego, k tóre jego własne biuro prasow e zlekce­
ważyło, nie przeciwdziałając z sentym entów  
i względów polityki wewnętrznej wystąpieniom 
prasy „narodow ej", tak stzkodnwym na terenie 
zagranicznym.

B ył to jednak jeszcze ów szczęśliw y okres, 
wolny od troski i samodzielności, gdy infotmacje 
i inpsiracje, otrzym yw ane z  Quai d‘O rsay przyj­
mowano za pośrednictw em  poselstwa polskiego 
w Paryżu jako nakazy. Skoro jednak w ybory 
francuskie zmieniły gruntownie polityczną konfi­
gurację Francji i kurs polityki francuskiej, potoczy 
sic w wielu spraw ach odmiennie niż dotychczas, 
to nie powinno ulegać wątpliwości, ,że praw ica 
polska m a do wyboru albo zmienić sw ą dotych­
czasową orjentację w polityce zagranicznej, do­
strajając ją do kierunku zajętego przez sprzymie­
rzoną Francję, albo pow inna w ycofać się z pozy­
cji. w  której nie może polityce państwowej’ usług 
oddawać, o ile nie sądzi, iż zdoła przyszłą poli­
tykę lewicowego rządu we Francji przerobić... 
w duchu w łasnych orientacji.

Przypom nijm y sobie tylko ow e pierwsze nie­
rozważne, w  poryw ie nieukrywane! wściekłości 
poczynione w yznania pod adresem  zwycięskiego

M e r  F i w j i  do p. Chłapowskiego.
Paryż. 20 czerwca. Dzisiąi przyjął prezydent 

republiki Doumergue w  pałacu Elizejskim korpus, 
dyplom atyczny. Między innymi zjawili się t»oseł 
polski Chłapowski, radca legacyjny Szembek i 
personal poselstwa polskiego. Prezydent po oko- 
licznościowem przemówieniu przeszedł w  towa­
rzystw ie • prezesa Rady ministrów Herriota i sze­

fa protokołu dyplomatycznego kookoła salę. Her- 
riot rozmawiał krótko z ministrem Chłapowskim, 
oświadczając, że pragnie jak najszybciej zoba­
czyć się z nim, i że natychmiast po swoim powro 

: cle z Anglji przyjmie go i pomówi z nim. mając, 
jak się w yraził um ysł w ypoczęty i serce otwarte. 
(Pat.)

■*

Jaką powinna być polityka Polski?
Prof. Handelsman o nowym rządzie Francji.

Warszawa. 20 czerwca, Prof. Marceli Han- 
deisman po powrocie z Paryża do W arszaw y 
wygłosił 19 bm. dla grona posłów, senatorów  i 
wybitnyęh polityków, zaproszonych przez redak­
cję „Przeglądu Politycznego' ‘referat o wynikach 
wyborów we Francji, opierając się na  informa­
cjach otrzym anych p rzy  bezpośredniem zetknię­
ciu się^z kierującymi francuskimi mężami stanu. 
Wysunięcie na pierw szy plan zagadnienia bezpie­
czeństwa Francja, podniesienie znaczenia Ligi Na

rodów i dążenie do osiągnięcia w niej kierowni­
czego stanowska, natychm iastowe uznanie Rosji 
sowieckiej de iure, radykalna zmiana w stosun­
kach z W atykanem , wreszcie utrzym anie okupo­
wanych terenów  niemieckich, jako zastaw u w 
swe jem ręku — oto zdaniem prelegenta podstaiwa 
■polityki zagrań, rządu francuskiego. Na tle doko- 
nywujących się zmian wysuwa sie wyraźnie ko­
nieczność wielkiej czujności i aktywności w poli­
tyce Polski.

Z międzynfToiowej konferencji pracy.
Udział polskich delegatów.

Genewa 20 czerwca. Prace m iędzynarodow ej nieszczęśliwych wypadków , Teller komisja bęzro- 
konferencji pracy odbywają sie obecnie w posz- j kocia, Gołdykowski komisja pracy nocnej w  pie- 
czególnych komisjach. — Delegaci polscy b io rą ! karniach. Przewodniczącym  komisji odpoczynku 
udział w  następujących komisjach. Sokal, komisja robotników został delegat Sokal, 
główna, ks. Wójcicki i prof. Okolski komisja od '

bloku lewicowego w e Francji, przypomnijm y sobie 
owe analizy cyfr statystycznych, donoszące, że 
zwycTęstwo lewicy w  Anglji i Francji jest w gran­
cie rzeczy efem erydą i nie odpowiada istotnym  
stosunkom i cyfrom wyborczym. Gzyż to wręcz 
nieżyczliwe, jeśli nie wrogie, stanow isko Prawicy 
polskiej wobec przyszłego rządu lewicowego we 
Francji nie zostało dostatecznie udokum entowane?

Niepokój był tak  widoczny, iż łlerrio t -uważa? 
za stosowne uspokajać za pośrednictwem  Polskiej 
Ajencji Telegraficznej sprzym ierzona Polskę, iż 
obawy te isą nieuzasadnione. Ku uciesze wrogów 
Polski, zniewolony jest Herriot uspokajać poi ską 
i zagraniczną opinię i składać zapewnienia p rzy ja­
źni dla Polski, ponieważ prasa „narodowa", naj­
bliżej stojąca m inistra 'Zamoyskiego, nie może za­
panow ać nad  swoimi nerwam i! Sentyment dla 
bloku narodowego i jego przedstawicieli jest w o- 
bozie „narodoy s m“ tak ślepy, iż z narażeniem 
państw owego interesu polskiego angażowała się 
nasza prasa „prawicowa" w kampanii za  Miiie- 
randem. przeciw blokowi lewicowemu, jakkolwiek 
zwycięstwo bloku lewicowego nie mogło chyba 
ulegać wątpliwości, o ile praw ica nasza nie wzięta 
na serio pogłosek niemieckich o zamachu stanu, 
dzięki którem u Millerand utrzym ać się miał przv 
władzy.

Namiętność i uczucie są w polityce złymi do­
radcami i jeżeli sym patje naszej „prawicy"* są 
silniejsze dla bloku narodowego w e Francji niż do 
Francji samej i jej każdorazow ego legalnego rzą­
du, to jest to sprawa w ew nętrzna naszej „prawi­

cy", lecz dyskwalifikuje jej odpowiedzialność 
w' spraw ach zagranicznej polityki państw a p*>i» 
skiego.

Lewica francuska, dążąc do ocalenia Milie-' 
randa, w ysunęła jako powód ów fakt. iż p rezy ­
dent Francji zaangażow ał się podczas walki w y­
borczej za blokiem narodowym  a przeciw ' bloko­
wi lewicowemu.

Istotnymi więc powodem walki wypowiedzia­
nej obecnie Mlllerandowi był brak zaufania ze 
strony obecnych szefów rządu francuskiego do 
prezydenta Francji. Sam brak  zaufania do kie­
runku politycznego, reprezentow anego przez Mil- 
leranda, by; dostatecznym  powoaem, by w prze­
dedniu najpoważniejszych decyzji w  sprawie te- 
paracyjnej, nie zaw ahać się rozegrać ciężkiej w al­
ki o konstytucję.

Gzyż , p iaw ica“ nasza jest na serjo przekona­
na,-iż’ obe-.r.y rzad francuski będzie miał do niej 
więcej zaorania niż do M illeranda? Jakie daje p ra­
w ica nasza gw arancje, iż brnąc jak dotychczas 
w ślepych sentym entach, nie będzie wiernem  n a ­
rzędzie n dla bądź co bądź silnej opozycji bloku 
narodowego przeciwko lewicowemu rzaaow i fran­
cuskiemu? Nierozważne i niepohamowane głosy 
prasy „prawicowej" świadcza o tem wyraźnie 
i niedwuznacznie.

Na. użytek zagranicy wym yślono formułkę, 
iż linje polityczne państw ow e Francji i Polski ja­
ko państw  sprzymierzonych, są stałe i niezmienne 
od każdoczesnęgo rządu. Nie wchodzimy w  to, 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)



czy państwa sprzym ierzone nie zmieniły w sto­
sunku do siebie sw ej polityki i jakie ustępstw a 
lub modyfikacje przy ścislem przymierzu nieraz 
w dziejach byw ały  konieczne. Ale nie ulega w ąt­
pliwości że m etody polityki francuskiej się zmie­
nią : że ideolcgja lewicy francuskiej bardzo jest 
różna od ideologii naszego obozu „narodowego". 
Wnioskując z dotychczasowej taktyki -trudno się 
spodziewać, by eksiponenci w.pły\y<ów prawico­
wych w M. S. Z. i na ważniejszych placówkach 
zagranicznych, tak  bezwładni i bezradni dotych­
czas, wykazali nagie taką zdolność regeneracji, 
ryle samodzielności i odwagi w obec „obozu naro­
dów ego“ i odkryli tyle w sobie s i ł y  juggestywnej. 
iżby zdobyli dosyć zaufania dla ścisłej i szczerej 
w spółpracy z przedstawicielami kierunku we 
Francji, k tóry  dotychczas przedstaw iany by ł  
w Poisce przez pryzm at prawicy francuskiej j do­
mowej parafiańszczyzny.

U trzym any decydującego wpływ u na bieg 
polityki zagranicznej uważają stronnictw a praw i­
cowe za tak cenne, iż ani klęski poniesione na 
terenie zagranicznym, ani głęboko -sięgające zmia­
ny  w polityce państw  domin uiącyoh w  Europie, 
nie zdołały dotychczas w płynąć na rewizję w ła­
snego -ich stosunku do nowej sytuacji europejskiej. 
Z ubolewaniem należy podnieść, iż argumentacja, 
w ysunięta dla utrzym ania wpływów „prawico­
wych", św iadczy o zupeinem lekceważeniu poli­
tycznej dojrzałości społeczeństwa Puiskiego. Gdy 
duży odłam opinji publicznej stw ierdza znaczenie 
zw rotu na lewo, dokonanego w  Anglji i Francji, 
powołuje się „obóz narodow y" n a fakt, iż społe­
czeństwo niemieckie ooszło na praw o. Czyżey 
nasz ,,obóz narodowy" chciał zmienić sw ą orien­
tację polityczną i poprzeć — ze względu na  po­
krew ną platformę społeczno - gospodarczą współ­
pracę z praw icą niemiecką?

Fakt bowiem  zwrotu na lewo w e Francji i An­
glji nie znaczy, by  całe społeczeństwo polskie 
miało pójść również na  lewo, bo i nie całe 'Spo­
łeczeństwo angielskie i francuskie poszło na le­
wo. Fakt -rządów lewicow ych we Francji -i Anglii 
wymaga od nas zmiany metod i ludzi, by  -uzgod­
nić naszą politykę zagraniczna z temi państwami, 
których w pływ  na konstellację Europy jest domi­
nujący. Jeżeli tego prostego faktu nie zrozumie 
•cale społeczeństwo, to zmiany w  polityce zagra­
nicznej dokonają się -bez.nas. a co gorsza, i prze­
ciwko nam, lecz niestety koszty tego zapłaci 
w pierw .szym rzędzie nie stronnictwo, które dziś 
jesr a jutro może być zmiecione, lecz cały naród 
polski. Prawdzie.

 o------
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Faszyści w ciężkiej opresji.
MUSSCLINi CHCIAŁ Sit; PODAĆ DO DYMISJI.

Wiedeń 20 czerwca. ,.N. Fr. P resse" z R zy­
mu: Natychmiast -po nadejściu wiadomości o zainor 
dowaniu M aiteottlego, udał się Mussolini na au- 
dljęncję do króla w zamiarze złożenia swej dymi­
sji. Król jednak w yraził życzenie, aby Mu-ssolini 
pozostał nadal u steru w ładzy i przeprowadzi! 
tylko rekonstrukcję gabinetu.

SZCZEGÓŁY MORDERSTWA.
Rzym 19 czerwca. Na podstawie znalezionych 

różnych przedmiotów w kufrze Dominiego, w y­
snuwa pra-sa Tzym ska wniosek, że M attęotti zo­
stał zam ordow any w zamkniętym automobilu. Po­
nieważ w kufrze tym znaleziono również kajdan­
ki, przypuszczają, że początkowo istniał zamiar 
usunięciu na pewien czas M atteottlego Fol-pi ze­
znał, że zwłoki M atteottiego pog';-owano o 100 kro­
ków od miejsca w którem  zatrzym ał się autom o­
bil, niedaleko jeziora Vico. według tych w skazó­
wek zarządzono poszukiwania. Organizacja ,.Ar- 
diti del Popolo" w  Mediolanie została rozwiąza­
na. W  Medjolanie aresztow ano młodego W ęgra, 
którego nazwiska jeszcze nie ustalono. P rzedsta­
wił się Im  jako Otton Ciracell, już to Paw eł Luśż? 
io, już też jako Iwan Krawin-polski. W edług jego 
zeznań uczestnicy zamachu ;uż od dłuższego cza­
su polecili mu nadzór nad M atteottim i jego m iesz­
kaniem.

DALSZE ARESZTOWANIA.
Rzym f/czerw ca. Aresztowano tu szereg osćb: 

Krfffe ułatw iły ucieczkę schw ytanym  wspólnikom 
mordu M atteottlego. W walizce głównego oska­
rżonego Duminiego znaleziono zakrw aw iona bie- 
-iznę, szy-let, oraz resztkę dywanu z auta, w któ­
rym porw ano M atteottfego. M,imo dowodu Do­
mini nie Dizyznaje się do zbrodni. Aresztowany 
pod Genuą Fiiipelli został wczoraj wieczorem 
w .kajdanach przewieziony do Rzymu.

Rzym. 19 czerwca. W ładze sądowe nałożyły 
seKwestr na majątek Filippelego W Mediolanie-

NOWE ARFSZTOWANIA W GŁÓWNYM 
SZTABIE FASZYSTOWSKIM.

Rzym 20 czerwca. Agencja Stefaniego oświad 
cza, że na polecenie władz sądowych, policja a re­
sztow ała wczoraj byłego członka dyrektoriatu 
partji faszystów Giovani‘ego M arinelllego, który 
do£niedaw na byt socjalistą, pod zarzutem nama­
wiania do po-zbaw ienia p. M atteottfego wolności 
osefcister oraz dostarczenia, pieniędzy na podróż 
pomocnikowi Dumini‘ego Tirschwaldowi. Tirsch-

ŵ ąl został również aresztow any. Tir-schwald - 
Uzi, że M attcotti jeszcze żyje i znajduje się w pe­
wnej willi kolo Fiugi. W  willi tej policja nie zdo­
łała go odna>cść.

Berlin 20 czerwca. W edług doniesienia „Vor- 
warrsu" z kzymu. aresztow any tam został austr. 
obywatel Otto Kirzel, k tóry  podobnie jak Tirsch- 
waiid o fz y u a ł  od Dum iniego polecenie śledzenia 
M atteotfego. Kirzel jest podejrzany o bezpośredni 
udział w morderstwie. Żona jego miałai zeznać, że 
uczestniczył on w. porwaniu Ma-tteottfego.

ZACIERAJĄ ŚLADY.
Rzym 19 czerwca. Stampa donosi, że wmie­

szane w zbrodnię m-orderstwa popełnionego na 
ose-bie M atteottfego Cezar Ro-ssi zdołał zbiec do 
Szwajcarii. (Pat.)
o r g a n  f a s z y s t o w s k i  p r z e s t a ł  w y c h o ­

d z ić .
Rzym  19 czerwca. Dziś przestał wychodzić 

„C oniere d‘ Italia", którego redaktot FflipePi 
i współpracownicy Galagi. Dumini i Putato, oraz- 
dwaj szoferzy zostali aresztowani pod zarzutem  
m orderstwa.

TERROR PRASOWY WE WŁOSZECH.
Z Rzymu dunoszą: ..Opozycy.ua prasa w ło­

ska otrzymała, najsurow sze -ostrzeżenie ptzed re­
presjami, gdyby nie ograniczała sic do wiadomo­
ści urzędowych o aftmze korupcyjnej, którą w y­
krył zam ordow any peset socjalistyczny Ma-tteoi- 
ti. Telegram y zagraniczne są cenzurowane przez 
specjalne oddziały faszystów. Cenzurze ulegają 
nictylko telegram y dziennikarskie, ą le  i p ryw at­
ne, niektórzy korespondenci usiłowali bowiem 
pr/.emypić prawdę zagranic-ę, adresując d©perze 
dai swych osobistych znajomych. Faszyści po­
wstrzymują każdą niezrozurmala. dla sjebie depe­
szę, obawiając się, że jest pisana umówione-mi 
i'wiotami.

Nnjtoczniej są cenzurowany rogniowy, telefo­
niczne- z Paryżem  i ze Szwajcaria. Faszyści zo r­
ganizowali oddziały podsłuchowe. k t> e  cz-firw;.- 
dzień i noc. Korespondenci używają różnych spo­
sobów. aby przesłać prawdziwe informacje, którfc 
łiprzgciw-iają sć?\źródłom rządowym , jedno z wiel 
kich pism amerykańskich zorganizowało służbę 
kurierską i w ysyła telegramy do granic^ szw aj­
carskiej przez umyślnych poJańców . ■Łanttad idą 
one kablem do Ameryki. Podobnn. pracują nie­
którzy korespondenci pinn francuskich ‘.

'Z im aitystpznoso Mmi
Jeszcze skandal w Zachęcie. —  Jak się fo skoń­
czy? —  Co mówię cyfry? —  Na kim traci, a na 
kim zarabia Zachęta? —  Kto zw ycięży: nos czy 
tabakiera? — Reduta. —  Czem była w łaściwie  
Reduta. — T ea tr czy szkoła? —  Cn jej zarzuca­
n o .— Osterwa, Schiller, Limanowski. —  W jakich 
zasadach wychowuje się adept Reduty?— Objazd 
wschodnich województw. —  Co się stanie z Re­
dutą? — Sibirjaków  i Tranci w  Operze. Ooera 
uratowana. —  Niew arowska znowu się rozbiera.—  

Oj ta  nagość.
(Od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 czerwca.
Skandal w Zachęcie trwa dalei. Jedna i druga 

strona, artyści i miłośnicy, ogłosili szeregi ko- 
munDatów, miłośnicy przytoczyli nazwiska dwu­
dziesto artystów, którzy trzymają z nimi, ha co 
artyści odpowiedzieli listą studwudziestu swoich.

Jakież są dalsze perspektywy ? Artyści o g ło ­
sili bojkot Zachęty, w swych komunikatach wzy­
wają obecny zarząd do ustąpienia i domagają 
się nowych wybotów na nowem wamem ze­
braniu.

Kto kogo przetrzyma? Artyści mogą korzy­
stać z licznych salonów pry .* atny».h i z ich po­
średnictwa w sprzedaż/ swych dzieł. Czy jednak 
Zachęta zdoła zapełnić swe sale pracami tej nie­
licznej grupy, która trzyma jej sironę?

Dla łatwiejszego zrozumienia konfiktu przy­
taczam cyfry, wyjęte z broszu ki artysty Henryka 
Cirombeckiego p. t.: „Co jest przyczyną nienor­
malnych stosunków w Tow. Żachęty sztuk pię­
knych".

W zeszłym roku Zachęta liczyła 1353 człon­
ków, z czego miłośników było 922, artystów 431. 
Z tych ostatnich tylko 292 mieszka stale w War­
szawie, więc nawet przy stawieniu się w kom­
plecie są oni zawsze w mniejszości i „prawnie" 
muszą ulegać większości. To pierwsza przyczyna 
zasadnicza.

A teraz strona „handlowa0 udziału jednych 
i drugich.

Miłośnicy zakupili w zeszłym roku biletów  
rocznych członkowskich 7.a ogólną sumę marek 
416,409196.

Co w zamian otrzymali od Towarzystwa?
Prawo wolnego wstępu przez cały rok dla 

siebie i swych rodzin, to znacz/, że Towarzy­
stwo zrzekło się dochodu z biletów wejścia w 
sumie około miljarda marek. Poza tern otrzymali 
81 dzieł sztuki drogą losowania, a zakupionych 
za ogólną sumę 134,975.00o mk.

W rezultacie więc, j to dowodzi broszura, na 
miłośnikach Zachęta traci.

Co natomiast dają i biorą artyści?
Dochód 2 biletów wejścia, a więc z biletów  

kupionych dla oglądania dzieł artystów wynićs* 
5.397,406.800 mk. Od sprzedanych dzieł Zachęta 
pobrała od artystów 840,421.879 mk. Razem wpły­
wy te tworzą sumę 6.237,828.679 mk.

Co w zamian za to Zachęta dała artystom? 
Udzieliła zapomóg i pożyczek pod zastaw ich 
dzieł w sumie 180,090.000 m k, oraz zakupiła do 
rozlosowania 81 prac za sumę 134,975 000 mk. 
Dwie te pozycje wynoszą razem zaledwie mk. 
315,065.000.

Tak wygląda podłoże skandalu w cyfrach.
Rozwiodłem się trochę nad tą aferą Zachęty 

dlatego, że jest bardzo cnarakrerystyczna, zasa­
dnicza i obchodzi całą Polskę, gdyż pokrzyw­
dzeni artyści apelują do wszystkich artystów całej 
Polski o poparcie.

1 teraz cały kraj wyczekuje, czy zwycięży 
teza miłośników, wyrażona przez jednego z nich 
na owem w'alnem zebraniu w drastycznej formie 
Nos dla tabakiery, czy też teza artystów, wy­
znających wręcz przeciwne hasło, że jednak ta­
bak era jest dla nosa, *

Wspomniałem w zeszłym ieljetonie o Redu­
cie. Co to jest, a raczej, jak może niedługo po­
wiedzą, czem była Reduta? Nazwa dosyć śliska, 
jakby powiedział człowiek złośliwy, a zwłaszcza 
amator dwuznaczników (dzięki Bogu, nigdy nie 
byłem jednym ani drugim). Bo przypomina to 
słow o Marsa i roztańczoną Muzę równocześnie, 
wojnę i owe bale maskowe, na które, korzystając 
z ochrony maski, chadzało i chadza towarzystwo 
dosyć mieszane- .

Ktoby się informował o warszawskie. Redu­
cie z tego, co o niej mówiM, plotkowali, nawet 
pisali, ieżeli nie jest człowiekiem, polegającym  
ua własnem zdaniu, byłby w kłopocie, czy to 
była bojowa placówka sztuki teatralnej, czy też 
„niewiadomo, co “: teatr w istotntm znaczfeniu 
tego słow a, czy też szkoła dramatyczna, dająca 
przedstawienia teatralne. Trupa teatralna, zebrana 
przypadkowo, jak każda inna, pełna intryg we­
wnętrznych, zbiorowisko źle płatnych głodnych  
aktorów! czy bractwo zakonne, jedyne w swoim  
rodzaju, bo ślubujące śluby Sztuce, rezygnując 
po zakonnemu z dostatków i sławy ?

Ten benjaminek jednych, pretekst dla kiwa­
nia głowami dla drug eh, ściągał jednak zawsze 
dosyć liczną publiczność do swej siedziby, którą 
stanowiło.kilka sal redutowych w gmachu Tea­
tru Wielkiego.

A oto jeszcze jeden przyczynek — skąa s ię  
mogła wziąć nazwa Reduty.

(Dok. nast.) Kaz. Helle.
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Z  posiedzenia Sejmu.
Warszawa 20 czerwca. Tel. wł. (W. G.) Dzi­

siejsze posiedzenie sejmu wypełniła niezmiernie 
przew lekła i nudna dyskusja nad ochroną drob­
nych diziienżawoów. D yskusja nie została ukończo­
na z wynikiem realnym, gdyż wobec wielkiej 
ilości zgłoszonych popraw ek, głosow anie nie mo­

gło się odbyć. W  ten sposób całe posiedzenie zo­
stało w łaściwie zmarnowane.

Warszawa 20 czerwca. Sejmowa komisja skar 
bowa uchwaliła rezolucję p. Putka w sprawie opo 
darkowania osób duchownych. (Pat.)

 0------

Burzliwe posiedzenie parlamentu francuskiego.
WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWA WZRASTA.

Paryż 19 czerwca. Izoa deputowanych obra­
dowała dziś w dalszjm  ciągu nad interpelacjami. 
Zabrał między innymi głos Bokanowski (b. min. 
m arynarki w  rządzie Poincarego). W yraża zaró­
wno w imieniu swoich przyjaciół politycznych, 
jakoteż własnem, zuoetne zaufanie nowemu mini­
strowi finansów. Po Bckanowskim oświadczył 
Faure, że socjaliści zachowają wobec rządu caiko- 
w itą niezależność opinji a zarazem  żądają odi rzą­
du dotrzym ania danych obietnic. Socjaliści zaw sze 
będą popierali dażenia nowego rządu i nowej 
większości parlamentarnej w uchwaleniu poikoju, 
sprawiedliwość’ i postępu. Następnie zabrał glos 
prezes ministrów Herriot.

Paryż 20 czerwca. Izba deputowanych ucliwa 
liła votum zaufania dla rządtu 313 przeciw  234.

Paryż 20 czerw ca. Herriot przyjął dziś am­
b asad o ra  niemieckiego. (Pat.)

NOWY PREZES SENATU FRANCUSKIEGO.
P aryż 19 czerwca. Dziś został w ybrany pre­

zesem senatu De Selves (blok rad.) 154 głosami, 
podczas gdy Martin (rad.) otrzym ał 135 głosów. 

"(Pat.)

FRANCUSKA LEWICA PROTESTUJE. 
P a ry ż  20 czerwca. Grupa republikańskich so­

cjalistów, do której należa Puinleve i Briand, po­
wzięła uchwałę protestującą przeciw zamachowi

na M atteotri‘ego oraz Postanowiła w ysłać depe­
szę kondolencyjna do wdowy po zamordowanym .

HERRIOT ZA SOLIDARNOŚCIĄ FRANCJI, 
ANGLJI I BELGJI.

Paryż 20 czerwca. Po wznowieniu obrad po­
ruszył Herriot spraw y finansowe oświadczając 
między innemi, że zawsze zwalczał .podatek kon- 
sumcyjny i był zwolennikiem utrzymania rów no­
wagi budżetowej. Przechodząc do polityki zew nę­
trznej wypowiedział się Herriot za jednogłośnem 
porozumieniem Anglji, Belgji i Francji dla zmusze­
nia Niemców do poszanowania udzielonych przez 
nie gwarancji. T rzeba lnie tylko, aby F ran c ja  o trzy  
mała należne jej spłaty, lecz także b y  nie została 
napadnięta. W  końcu Herriot wyraził pewność, ze 
na czele rządu angielskiego zna’dzie najbardziej 
liberalnego i najpewniejszego przyjaciela. (Pat.)

STRESSEMAN KOMENTUJE HERRIOTA.
Dessau. 20 czerwca. Na zebraniu partii ludo- 

we,! św iad c zy ł minister Stesseman, że nie w ątpi 
w to, iż nowi, francuscy mężowie stanu nie zam ie­
rzają dalej stosować dotychczasowych metod. 
Oświadczenie Herriota w  sprawie ewakuacji Za~ 
gR.bia Raili I*  rozumie Stressem an w ten sposób, 
że wejście w życie wszystkich źarządżeń, prze- 
widdianjach w planie* rzeczoznawców i rozpoczę­
cie dokonywania świadczeń niemieckich będzie 
szło równolegle ze zniesieniem okupacji- (Pat.)

 oo-—

POS. DI AMAND O STANIE NASZEGO 
PRZFMYSŁU.

Warszawa 20 czerwca. Tel. wł. (W. G.) Na 
posiedzeniu sejmowej komisji przemysłu i handlu 
pos. Diamand wygłosił obszerna i niezmiernie 
pouczającą mowę, przedstaw iającą w rozpaczli­
wych barw ach stan naszego przem ysłu. Obecny 
.na posiedzeniu min. Kiedroń nie odpowiedział ani 
słowa- W rażenie z posiedzenia tej komisji było 
mader przygnębiające.

AUSTRJACKI KONSUL HONOROWY WE 
LWOWIE.

Warszawa 20 czerwca. Prezydent Rzpltej u- 
dzielił exequatur pi Stefanowi B aczew skiem u 
konsulowi honorowem u austriackiemu we Lwowie.

PROCES KRAKOWSKI.
Kraków 19 czerwca. Z powodu nieprzybycia 

na roziprawe sędziego przysięgłego Jabłońskiego, 
rozpraw a odroczona została do jutra.

z a k o ń c z e n ie  ŚLFD7TWA w  s p r a w i e  
„p. p. p .“

Warzawa 20 czerw ca Tel. wł. (W. G ) Komi­
sja sejmowa dla badania tajnych organizacji, zło­
żona z pięciu osób, rozpatryw ała wyniki dotych- 
czsowej pracy. Posiedzenie uznano za  ściśle pou­
fne; wiadomo jedynie, że postanowiono śledztw o 
w sprawie „P. P. P .“ i w  sprawie „Strażnicy* 
uznać za ukończone oraz powierzono opracowanie 
referatu  o „P. P. P .“ pos. Pragerow i fP. p. S.) 
a o „St-ażm cy" pos. Ghacińsktemu (Ghid.).

NOWY WYPADEK S4 MOLOTOWY. 
Warszawa 20 czerwca. Dziś przedpoł. samolot 

wojskowy A-300 pod W ilanowem  skutkiem  uszko 
dzenia motoru spadł na ziemię, strzaskaw szy śmi­
gło i uszkbaziwszy ster. Pilot i obserw ator w yszli 
bez zwanku. (AW).

UZNANIE GRANIC RUMUN JE — UZNANIE 
30W JETÓW .

Bukareszt 20 czerwca. Odpowiadiając na in­
terpelacje Łupu Bra tłami i Duca za m ą czy li mie­
dzy innemi, że Rumunia już daw niej p rzed  mny-- 
rni państw am i pragnęła podjęcia normalnych sto- 
suków  z sowietami, przyczem  zaznaczono, że 
rząd rumuński .uzna rząd sowjeciki o ile sowjety 
uznają niezaprzeczone prawa Rumunii do iBessa- 
rabji. Tak prezydent ministrów jak i mirusrer spr. 
zagrań, podkreślili raz jeszcze wybitnie pokojową 
politykę Rumunji (Pat.)

NAPRĘŻONA SYTUACJA W JUGOSŁAWJI.
Wiedeń. 19 czerwca. P rasa  tut. donosi z Bia- 

I ogrodu, że położenie w e wn ę t riz no - poi 11 y c zpe 
jest tak naprężone, że należy liczyć się z niespo­
dziankami. Z różnych części kraju donoszą o na­
jad ach  na posłów opozycyjnych, .dwaj posłowie 
partji chłopJkiej zostali ciężko pokaleczeni Do 
portu Antiwari przybyły dwa torpedowce fra n -  
i niszcząc zboże. (Pat.)

ANGLJA ZERWAŁA STOSUNKI DYPLC MAT.
Z MEKSYKIEM 

Berf.n. 19 czerw ca. Jak donos:za z Londynu 
rząd wielkobrytyGki zerw ał stosunki dyplomaty- 
cz ic z Meksykiem, powierzając równocześnie 
opieko, nad swoimi interesami St. Zjednoczonym ! 
republice chilijskiej- Angielski agent dyplom aty­
czny Cummims otrzym ał polecenie natychm ia­
stowego powrotu do Londynu. (Pa i.)

Kartki rumuńskie.
Przyjazd do Lwowa znakomitego historyka 

Mikołaja Jorgi każe odżyć wspomnieniom starych 
.stosunków Polski i Lwowa z Woiosza, t. j. Moł- 
dawiją, północna częścią dzisiejszej Rumunji ze 
stolica w dawniejszych czasach w Sucza\yieó*pó- 
źniej w Jassach. Najlepsze i najzwięźlejsze uje­
cie dziejów Rumunji daje w łaśnie prof. Jorga 
w  swej dwutomowej historji Rumunji, ogłoszonej 
p o  niemiecku jeszcze w roku 1905.

Stosunki polsko - rumuńskie b y ły  niezmiernie 
ożywione przedew szystkiem  na P°lu handlowem, 
a  także i politycznem. Ale nie należy również 
lekcew ażyć związków kościelnych i cerkiewnych. 
Działał na Mołdawję silny w pływ  katolicki z Poi- 
ski, natomiast na Polskę i na Lwów oddziaływała 
cerkiew  m ołdawska. Niedarmo najpiękniejsza cer­
kiew Iwiowska zwie się cerkwią Wołoska.

Mołdawja długo opierała ,sie o Polskę rod  
względem politycznym. Polska w ykonyw ała przez 
w iek  *XV. rodzaj praw a zwierzehniczego nad Moł­
dawią. Zjeżdżali do Lwowa w końmi XIV. i na 
początku XV. w. hospodarowie m ołdawscy, skła­
dając hołd królom polskim. W ten sposób szukaia 
Mołdawja w Polsce pomocy przeciw groźnemu 
niebezpieczeństwu tatarskiemu, a także turec­
kiemu. 19$ „ •

B yły oczywiście ii tarcia i częste walki, gio- 
wnie o Pokucie, a Wołosiza za ostatnich lat S te­
fana Wielkiego, svna jego Bogdana i za Piotra 
iRaresza, daw ała się srodze we znaki Polsce. Mi- 
sno to niebezpieczeństwa, tureckie, w szczególnoś- 
•ci zdobycie przez Turków  w ażnych portów  Kilii

i Akkermanu, zmusiło Stefana Wielkiego w rokuj 
do złożenia hołdu Kazimierzowi Jagiellon-1  

czykowi. Pomoc polska była jednak bardzo skro-: 
mna. Co więcej, Polacy zapragnęli pozyskać stałe: 
i bezpośrednie zwierzchnictwo nad Mołdawią. — | 
Klęska bukow ińska Olbrachta w r. 1497 i .polskie 
zwycięstwo pod Obertynem w r. 1531 — to n a j- l 
ważniejsze daty tych Wojen. !

W końcu. XVI. i1 na początku XVII. w., kiedy 
Mołdawja podlegała już zupełnie jako księstwo 
hołdownicze Turkom, odżyła w Polsce myśl. 
wzmocniienia Moidawji przeciw Turkom. To zna-, 
czenle m ają m ołdawskie i muitańskie w ypraw y 
Jana Zamojskiego, -z których jedna aa!a mu zna­
czne zw ycięstwo odniesione Pod Ploesti.

Rodzina hospodarów mołdawskich, Mohilów, 
pozostaw ała zaw sze w najlepszych stosunkach 
z Polska a w1 końcu część jej osiada naw et w Pol­
sce; w szczególności Jerem iasz Mohda, znakom!-, 
ty  metropolita praw osław ny kijowski, za czasów , 
W ładysław a IV.

Rozmaite magnackie rody polskie, jak W iś- 
niowieccy, Radziwiłłowie ' mne, wchodzili często 
w koligacje m atrym onialne z hospodarami w o­
łoskimi.

Szajnocha i Kubala barwnie przedstawili tra ­
giczna rolę D onny Rozandy, ©orki hospodara I.u- 
pula, przymusowej żony Tym oszka Chmielnickie- 
go, z małżeństwem  tem ojciec jego Bogdan 
Chmielnicki łączył plan owładnięcia Mołdawią.

Ciężko zaważyli Turcy nad krajami rumuń- 
skiemi w XVII. a  także w  XVIII. w . Taka jednak 
siła oporu tkwiła w  ludzie rumuńskim. że się nie 
ugiął. T urcy  nie mogli nigdy z Mul tan i M ołdaw ii 
uczyni t; zw ykłego paszałika.

. Doczekali się wreszcie Rumuni brzasku X(X. 
wieku, choć, co praw da, i teraz .były dla nich wa­
runki ‘bytu aż nadto ciężkie. Podlegali 'bowiem 
Rosji (w Bessaraibji). Austrii (na Bukowime',, W ę­
grom (w Siedmiogrodzie i w  Banacie). a własne 
księstwo teraz  już połączone posiadali dopiero od 
pokoju w Paryżu . Niezależność także i formalna 
od Turcji tego ostatniego księstwa datuje się od  
czasów  bardzo niedawnych, a to od r. 1858, a 
więc dopiero po wojnie kryrnsKiej.

Polacy we wdzięcznej pamięci przechowują 
wspomnienie życzliwości i przyjaźni, jakiej do­
znali nasi emigranci polityczni w Rumunii, zw ła­
szcza po r. 1863.

Poidlziwiać należy, co zdz,ałali .Rumuni na po'u 
odrodzenia narodowego, literatury i wogóle kul­
tury w ciągu wieku XIX. Jest to przecież naród 
Względnie niewielki, liczący 11—12 rriljonów lud­
ności, przyczem świadomość narodow a znacznych 
jej odłamów do ostatnich niemal dni nie p rzek ra­
czała zalążkowego stadjum poczucia etnrezej 
odrębności.

Olbrzymi w pływ  na to oarodZenie posiadali 
rumuńscy intelektualiści. Jest to rzecz ciekawa, a 
tak odbija od zjawisk obserw owanych obecni i 
u Polsce, że wybitne intelektualne osobistości, 
wyw ierają tak ogromny wtplyw i to  w  sensie 
czysto dem okratycznym  i politycznym na masy, 
M asaryk na czysto dem okratyczne Czecny, a 
Jorga na m asy chłopskie w Rumunii, Her-iot 
i Pa.in.ieve (profesorzy) w e Francji. Okazuje s-e. 
że nasza kleryka ino-za cho w a w cza prawic? prym 
wiedzie na świecie w  obniżaniu j&pływu kultury 
i inteligencji. S tarszy  Hist.
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Niadomofti telegraficzne.
Anglia nie chce ceł protekcyjnych. Izba Gmin 

odrzuciła w szystkie propozycję opozycji dotyczą­
ce ceł protekcyjnych. (Pat.)

Danja uznała sowiety. Urzędowo komunikują 
o uznaniu de iure -rządu sowieckiego przez Dani® 
(P a t)

Najwyższy sąd wojskowy w Leningradzie
skazał 4G oficerów armji sow. na karę śmierci, 
paru zaś innych na długoletnie wiezienie za szpie­
gostwo na rzecz Polsk.i (4.W.)

Frof. Jortta z Budapesztu we Lwowie.
Rząd polski gości od szeregu dni znakomi­

tego historyka rumuńskiego, profesora Mikołaja 
Jorgę z Bukaresztu. Prof. Jorga wygłosił szereg 
interesujących odczytów w  W arszawie, Wilnie, 
Poznaniu i Krakowie a na soootę (21) i niedzie­
lę (22 bm.) przybywa do Lwowa i będzie miał 
dwa odczyty w Uniwersytecie.

Podróż prof. Jorgi ma na celu zadz ezgnię- 
cie z powrotem, tak bujnych i żywych w cza­
sach dawniejszych stosunków um ,słowo-kuIiu- 
ralnych, w szczególności naukowych między PcI- 
ską a Rumdnją.

Prof. Jorga jest prawdziwym polihistorem 
i poi literatem, a mimo to nie jest oschłym eru- 
dytem. Pisze czysto z wielkim temperamentem, 
styl ma pełen fantazji, a jegc twórczość obejmu­
je szerokie granice od literatury pięknej do mo­

numentalnych źródłowych wydawnictw.
W e wszystkich swoich niezliczonych rozpra­

wach i dziełach, autor odtwarza i tworzy zara­
zem dzieje wspólnoty ttytśfi politycznej i myśli 
kulturalne Rumunów, zamieszkujące kraje podle­
gających od wieków najrozmaitszym państwom  
Patrząc na dzisiejsze zjednoczenie narodowe i pań- 
sw ow e Rumunów, prof. Jorga musi się sam uwa­
żać i jest powszechnie uznawany za jednego 
z głównych twórców dzisiejszej wielkiej Ru- 
munji.

Rozumie on doskonale, że związek ścisły  
Rumunji z kulturą powszechną — to jeden z wa­
runków odrodzenia sa nej Rumunji. To też pisał 
z osobna o stosunkach anglo-rumuńskich, fran- 
cusko-rumuńskich, polsko-rumuńskich, włosko-ru- 
muńskich, grecko-rumuńskich. Zwraca jednak za­
w sze baczną uwagę na związki Rumunów ze sta­
rem Bizansjum, z Grekami i ze Wschodem. Jest 
więc wybitnym bizantologiem i wydawcą źródeł 
greckich do dziejów Rumunji i śledzi bacznie 
stosunki rumuńskie z Rosjanami i Rusinami. Je­
szcze w r. 1912 ogłosił dzieło „O naszej B essa- 
rabji", gdzie udowodnił, że Bessarabja jest ru­
muńską i predzej czy później do Rumunji należeć 
musi. Autor wielkiej histórji Rumunów pamiętał
0 dawnych panach kraju, Turkacłl i poświęcił im 
pięciotomową historję państwa osmańskiego, a 
obecnie podobno pracuje nad wielkiemi „dzieja­
mi cywilizacji powszechnej".

Po wielkiem zniszczeniu wojennem zabrał 
się nie tylko do odbudowy, ale do bezpośre­
dniej pracy nad budową polityczną i naukową 
zjednoczonei obecnie Rumunji. W dziele tern o- 
czywiście utrwalenie dobrych stosunków z Pol­
ską i odwrotnie stać musi na jednym z pierw­
szych plaaów.

Lwów, jako z najbliższych Rumunji najwię­
ksze miasio polskie, mające odwieczną tradycję 
stosunków z Mołdawją, powinien wziąć czynny 
udział w zbliżeniu społecznem i umysłowem do 
Rumunji.

P rofesor  Jorga nie jest obcym dla naszego 
miasta. Spg 'ził tu przed wojną długich kilka 
miesięcy w tutejszych archiwach i bibljotekach, 
ogłaszając osobny tom poświęcony handlowym
1 ogólnym stosunkom Lwowa z dawną W ołoszą. 
Pilnie także śledzi ooecne stosunki Polski zaró­
wno z Rosjanami i Rusinami.

Mamy w nim pod tym względem wypróbo­
wanego przyjaciela.

WogóJe powiedzieć można: gościć będzie 
w e Lwowie cJcw iek  nie codzienny, wybitny in­
telektualista, który poczyna wywierać wpływ takie 
i w Europie. Szermierz idei zbliżenia intelektu­
alnego Polaków i Rumunów znajdzie u nas nie­
wątpliwie nietylko nznanie, ale i czynną pomoc. 
Pobyt jego w Polsce pogłębi napewno dotych­
czasowe polsko-rumuńskie stosunki.

, Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  20 c z e rw c a  1924.

7 lano 1 popof. 9 wiecz.

C iśnienie po­
w ietrza  . . 7329 mm 733‘3 mm 732-8 mm

T em peratu ra  . + - f  25-3o C +  19-6» C

Kierunek w iah u cisza ESE SSE

Prędkość  w ia­
tru (w  kilom , 
na godzinę) .

— 5 14

T em peratu ra  najw yższa -j- 2tj'9, najn iższa +  151. 
G odziny podane w edług  południka lw ow skiego 

(np. 7 godz lw =  6 g. 24 m. Srodk.-europ.).
O znaczenia kierunków  w iatru : N =pO łnoc, E = w sch ó d , 

S =  południe, W  =  zachód.
U w a g a : zm ienne zachm urzenie; w ieczorem  deszcz.

K T O  Z  2 S
Kalendarzyk.

D ziś rz. kat. A lojzego G onz.; gr. kat. F teodo ta . Ju­
tro , rz. kat. F. E 2 po Św Pau l.; gr. kat. N. G. F. 1 
po  S. — W schóu słońca 3 1 7 ; zachód 7’33.

T eatr W ielk i.
. Sobota  „Salom e", z Zam orską.

N iedziela J u d a s z  z K arjotu", p rzedosta tn i w ystęp  
Solskiego.

Poniedzia łek  „Judasz z K arjo tu '', osta tn i w ystęp  
Solskiego.

T eatr M ały .
S obo ta „Skąpiec", w ystęp  Solskiego.
N iedziela, poniedziałek, w torek  „Jutro pogoda".

T eatr N ow ości.
. Sobo ta  „D orina".

N iedzie la  „M adi".
Poniedziałek , w torek  „D orina".
K in o  „A P O L L O ". D ziś: E ldorado „Kwiat na  bag ­

nie", senzccy jny  dram at.
K in o  „ K o p e rn ik "  i „ M a ry s ie ń k a " . D z iś : „Życie 

snem  a św ia t teatrem ".
K in o  C H IM E R A . D ziś: „O tello", traged ja .
CYRK (ul. K opernika 33) codziennie o g. 8. w iecz. 

koniec p rzedstaw ien ia  o 1045.
Biuro Koncertowe M. Tuerk?. Wtorek 24-go  

czerwca: ADAM DIDUR, I. basista Metropolitain 
Opery, w Nowym Jorku. 6574

B. B. ORYGINALNE PIW O PILZn EŃSKIE JUŻ NA­
DESZŁO DO LWOWA PODAJĄ GO W  PIERW SZO­
RZĘDNYCH RESTAURACJACH i POKOJACH DO ŚNIA­
DAŃ. IEST ONO O WIELE T AŃSZE NIŻ W  KRAKOWIE.

Ze Lwowa.
—  Uroczystość Bożego Ciała. Z wielką oka­

załością odbyła się we czwartek procesja Bożego 
Ciała. Przy kilku ołtarzach, ustawionych w ul. 
Rutowskiego, w Rynku i na placu Kapitulnym 
odprawił ks. Arcyb. Twardowski nabożeństwo. 
W procesji wzięła udział kompanja honorowa 26 
pp. z orkiestrą, generał Malczewski, Wojewoda 
Zimny i inni naczeluicy władz, korpus oficerski, 
członkowie Tow. strzeleckiego przeważnie w kon- 
tuszach, kongregacja kupiecka, cechy ze sztan­
darami i tłumy pubijrzności.

— Intronizacja króla kurkowego. Pamiątkę 
dawnych czasów, kiedyto mieszczaristwc lwow ­
skie stawało na murach, broniąc miasta przed 
napadami czerni ze wschodu, czci co roku Tow. 
strzeleckie bardzo uroczyście w dniu Bożego Cia­
ła. Starym zwyczajem, po procesjś odbyła się 
w murach St zdnicy mtronizaya króla kurkowe­
go, w tym roku p. Michała Demetra. Przyjmo­
wał on najpierw gościnnie w swojem mieszkaniu 
wraz z małżonką brać strzelecką, a potem po­
wozami udano sig na Strzelnicę, gdzie wśród 
strzałów moździerzowych odbyła się uroczystość 
z zastosowaniem dawnego ceremoniału, a w ięa  
odczytaniu przywileju króla Zygmunta Augusta, 
przemówienie prezesa konfraterni strzeleckiej prez. 
Neumana i p. Demetra. R5wnocześnie wręczono 
laski marszałkowskie p. Czesławowi Mttllerowi 
i Bron. W eichowi, poezem rozdano nagrody bio­
rącym udział w strzelaniu królewskiem. W ieczo­
rem zgromadziło się przeszło 200 osób na ^ucz­
cie królewskiej". Przemawiali: prezyd, Neuman, 
pp. Demeter, Sudhof, wicepr. Chlamtacz, gen. 
Malczewski, wicepr. Stahl i inm.^ Przygrywała 
znakomita orkiestra am atorska „G w iazdy" pod

batutą prof. Abratowskiego. W zebraniu wieczór - 
nem w zięło udział po raz pierwszy przy podob­
nej uroczystości, liczne grono pań.

— Posiedzenie R ady miejskie] odbęazie się 
w sobotę 21 bm. o godz. 6-tej wiecz. w saili posie­
dzeń Rady miejskiej w  ratuszu.

— Zarząd Koła TSL. im. B. Goldmana o- 
twtera w sototę, 21 bm. o godz. 5 30 wieczorem 
czytelni dzieł polskicn dla ludności III. dzielnicy 
w szkole żeńskiej im Sobieskiego. Dawna bibljo- 
teka Czytelnia Goldmana uległa redukcji z po­
wodu stosunków wojennych. Dzięki jednak zna­
cznym darom bibljotecznym członków zarządu: 
przewodn. dr Ruffa i dr. Rubinsteina, czytelnia 
będzie mogła spełniać swoje zadania społeczne. 
Zarząd koła zw a ca  się ao wszystkich osób, któ­
rzy mają książki z dawnej czytemi o zwrot dzieł, 
oraz prosi o dalsze ofiarowanie książek do bi- 
bljoteki czytelni. Zgłoszenia w  sprawie książek 
przyjmuje: komisja bibijoteczna czytelni TSL. 
im. B. Goldmana, szkoła Sobieskiego ul. Zamar- 
stynowska 11.

— Rejestracja adresów telegraf. Dyrekcja 
Poczt i Telegraów we Lwowie komunikuje: 
Z dniem 1 lipca br. rozpoczyna się III kw artał dla 
rejestrowania adresów telegraf. W obec tego przy­
pomina się interesentom, by w  ciągu dni najbliż­
szych najpóźniej zaś do 30 czerw ca br. wpłacili 
w  przynależnych urzędach pocztowych i telegra­
ficznych przypadającą na III kw artał kwotę f> zł. 
v/ przeciwnym bowiem razie stacje telegraficzne 
byłyby zniewolone odnośne .telegramy nadeszłe 
po tj jm terminie traktow ać jako niedoręozonc.

—  „Otello" w  kinie. Opieranie dramatów fil­
mowych na treści wielkich dzieł literatury, a zwła­
szcza arcytw crów scen icz ycn jest zawsze próbą 
dość ryzykowną. Że jednak tego rodzaju rzecz 
niezawsze staje się paiodją arcydzieła, jak częcto 
bywa, dowodzi tragedja „Otello" stworzona na 
podstawie arcydzieła szekspirowskiego, a wy­
świetlana obecnie w kinie „Chimera" przy ul. 
Akademickiej. Świetna obsada ról, zwłaszcza zaś 
kreacja Otella i m oczą postać Desdemony, oraz 
bogate tło zewnętrzne dramatu stawiąją film 
w rzędzie bardzo udatnych. Psuje nieco całość 
zbyt pośpieszne tempo, skutkiem czego niektóre 
obrazy znikają bez wrażenia, a nieraz nawet 
sceny -tragiczne wywołują efekt humorystyczny.

— Z Izby sądowej. W czoraj stanęła przed 
ław ą przysięgłych 63 letnia Kseńka Sosnowska, 
zarobnica, zamieszkała w Borkach Dominikań­
skich pod Lwowem, Którą oskarżał prok. dr. Lan- 
dau o zbrodnię zabójstwa. P rzy jęła ona na w y­
chowanie nieślubne dziecko zarobnicy K atarzyny 
Nedilko, która w  pierwszych latach rozporządza­
jąc pólmorgowym gruntem dała go w  używ anie 
Sosnowskiej jako wynagrodzenie za wychowanie 
chłopaka- Gdy jednak została ona ubezwłasno­
wolniona przez sąd z powodu niewłaściwego pro­
wadzenia sii©, ai nie miała pieniędzy na  opłacanie, 
wów czas Sosnowska poczęła się w  stralszny 
sposób znęcać nad nieszczęsnem dzieckiem. Biła 
je bezmiłosiernie, kopała, głodziła, wypędzała 
z demu w lekKiej odzieży na zimno itp> aż w re ­
szcie dziecko rozchorowało się i zmarło. L eka­
rze stwierdzili sińce na zw łokach dziecka mocno 
wycieńczonego i wynędzniałego, oraz załamanie 
czaszki i to właśnie śmierć u dziecka spowodo­
wało. Oskarżona do w iny się nie poczuwa. Broni 
ją dr. 2ywieki. Przew odniczy rozpraw-ie *r. dr. 
Socha. Przesłuchano szereg św iadków , którzy  
potwierdzili fakty pastwienia się oskarżonej nad 
dzieckiem. W yrok zapadnie dzisiaj.

— Zamach samobójczy ns Wysokim Zamku. 
W czoraj na jednym ze stoików W ysokiego Zamku 
znaleziono młodą kobietę nieznanego nazw iska.— 
Okazało się, iż usiłow ała ona odebrać sobie ży ­
cie. trując się jakimś rozczynem. Po  przepłukaniu 
żołądka przez lekaTza dyżurnego pogotowie, rat. 
odwieziono m łodą ćesperatkę do szpitala. Co IJyło 
powodem tego zamachu i jakie jest nazw jsko 
desperutki nie zdołano stwierdzić.

—  N5eudala wyprawa. Posterunkow y pełnią­
cy służbę na ul. Żółkiewskiej p rzy trzym ał wczo­
raj rano Jana Gubernaka niosącego na plecach 
worek. P o  zbadaniu zaw artości worka, przekona- 
nos ię, że zawiera on m aszynę do szycia, kilka 
sztuk damskiej garderoby i Przybory dc szycia, 
rzeczy te pochodziły z okradzionej przez niego 
pracowni krawieckiej mieszczącej się przy ulicy 
Krz3”we;‘ 1. 10. „
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— Niepożądana wizyta. W mieszkaniu Artura 
Kornika przy ul. Pod Dębem 1. 6 a złożył wczoraj 
w  casie jego nieobecności „wizytę11 złodziej i z a r  
brał ubrania, kapy i biżuterię łącznej wartości pół 
miljarda marek.

Z całej Polski.
— Oznaczenie granicy na Śląsku cieszyńskim.

Dnia 1 6  bm. rozpoczęły się na Śląsku cieszyńskim 
piaice nad przesuwaniem  dotychczasowej linji de- 
m arkacyjnej na oznaczoną słupami granicę pań­
stwową. W czoraj zaś rozpoczęło się obejmowanie 
tej granicy przez w ładze adm inistracyjne i skar­
bow e obu państw. W  dniach 16 i 17-tego bm. na­
stąpiło przejęcie granicy od gór śląskich aż do 
Cieszyna a 18 bm. podpisano w Jplskiej części 
miasta C ieszyna odnośny protokół.

— Z karty żałobnej. W  W arszawie zmarł 
w 58 r. życia literat i dziennikarz W ładysław Ko- 
rotyński. Urodził się w Wilnie. Rył synem Win­
centego, znanego -literata i uczonego, po ojcu 
w ięc odziedziczył i talent pisarski i zamiłowanie 
do wiedzy. Zmarły W ładysław kończył średnie 
i wyższe studja w Warszawie, tu też rozpoczął 
swą działalność literacką głównie w kierunku hi­
storycznym zwłaszcza wybitne stanowisko zaiąl 
wśród badaczy starej Warszawy. Pracował też 
na polu dziennikarskim i był pewien czas redak­
torem „Kurj. W arsz.0.

—  Przemysłowcy na Górnym Ś ąsku zryw ają  
umowy. Pisma warszawskie donoszą, że sytuacja 
na G. Śląsku się pogorszyła, a to z tego puwo- 
du, że przemysłowcy tamtejsi zmierzają do zer­
wania umowy zawartej niedawno. Gdyby to się 
stało, pójdą na marne wyniki sądu, który dopro­
wadzi! do zawarcia umowy a robotnicy,- którzy 
poczynili ustępstwa, znaleźliby się w położeniu 
przykrem.

—  Cukier nareszcia potanieje. W tych dniach 
ma się ukazać na rynku warszawskim cukier 
polski, sprowadzony z Gdańska, przeznaczony na 
eksport. Cukier ten, wywieziony przed kilku mie­
siącami, z powodu niepomyślnych konjunktur 
wywozowych, wraca do kraju i ma być sprzeda­
wany nieco taniej od znajdującego się obecnie 
na rynku. Przypuszczać należy że .i do Lwowa 
dostanie się ten tańszy cukier.

— 0 pomoc dla inteligencji bezrobotnej!
Warszewskie zrzeszenie polskich związków za­
wodowych oraz komisja porozumiewawcza pra­
cowniczych związKÓw zawodowych, dw ie. cen- 
iraie pracowniczych organizacji zarobkowych, 
liczące po kilkanaście tysięcy c łonków każda, 
stworzyry komitet wykonawczy scentralizowanych' 
organizacji pracowniczych, który postanowił wy­
stąpić do rządu o przyznanie zapomóg doraźnych 
dla bezroootnych członków tych zrzeszeń.

— Redukcja w bankach warszawskich. Liczba 
pracowników, którym wypowiedziano pracę do­
chodziła 1 maia do 1000 osób. Terminy wymó­
wień upływają przeważnie 1 lipca.

We Lwowie także.ciągle jeszcze redukują 
personal w wielu instytucjach. Praktykują też 
zadaleko sięgające oszczędności ze szkodą pra­
cowników, obcinają datki, pensje, urlopowe etc.

Po redukcjach w bankach warsząyyskich. W
W arszaw ie odbyło się nadzwyczajne walne ze­
branie pracow ników - bankowych dla omówienia 
bezrobocia, spowodowanego redukcja. Uchwalo­
no protest przeciw  przedłużaniu godzin pracy, 
zaprowadzeniu bezpłatnych godzin dodatkowych, 
projektowanem u zniesieniu angielskiej soboty i 
obniżaniu płac Zaprotestowano rów nież przeciw 
odrzuceniu w  Sejmie poprawki klubów robotni­
czych o rozciągnięciu ustaw y o zabezpieczeniu 
bezrobotnych także i na pracow ników  umysło­
wych. (A W.)

— Zwalczanie paskarstwa rzezników war­
szawskich. Dnia 17 b. m. wieczorem .odbyła się 
w  warszawskim kom. rządu konferencji, k tóra 
miała na celu ustalenie p rzyczyn  zm owy rzeżni- 
ków i wędliniarzy, jak rów nież linji postępowania 
w ładz na przyszłość, fedriogłośnie ustalono, że 
istotnie miała miejsce zm owa (procent zysku, za ­
miast przewidywanych 15%, wynosił od 35 do 75 
proc.). Komisarjat rządu odtąd będzie kierować 
najw iększą ilość spraw  na drogę sadow a, k a ry  
zaś administracyjne będą nakładane tylko w  w y­
padkach konieczności.

Tak sam o i u  nas sp raw y rabunków , upraw ia­
nych przezx wielu rzeźnMeów, powinny być odda­
w ane do sądu karnego. G rzyw ny nie odstraszą

ich, lecz tylko k a ry  więzienia. Niestety u nas 
paskarstwo rzeźników  nie zostało wcale ukrócone. 
Przekraczają oni ciągle taryfę maksymalną, która 
jest tylko na papierze.

—  Paskarze na letniskach przeciągnęli strunę. 
Z W arszawę donoszą: Znaczna liczba spekulan­
tów otworzyła na letniskach podmiejskich mniej 
lub więcej komfoitowe pensjonaty, licząc, wobec 
utrudnień paszportowych, na wielką frekwencję 
i ogromne zyski. Tymczasem wobec ogólnego 
zastoju, przeważająca większość tych pensjonatów 
stoi dotąd pustkami, właściciele zaś ich zamiast 
pokaźnych zysków, poniosą dotkliwe strary, zwią­
zane z wynajmem m eszkań i kosztami organiza- 
.cyjncmi. Wielu z nich chętnie zrzekłoby się części 
swych wygórowanych pierwotnych żądań, trzy­
krotnie przewyższającycn koszty utrzymania w 
pierwszorzędnych miejscowościach zagranicą, ale 
brak jest w ogóle zgłaszających się.

—  Przedstawienia pod gołem niebem w Kra­
kowie. Z Krakowa donoszą nam że tak entuzja­
stycznie w roku zeszłym przyjęte przedstawiania 
na dziedzińcu wa elskim, powtórzone będą także 
w tym roku. Na pierwsze przedstawienie pójdzie 
28 om. Kochanowskiego „odprawa posłów grec- 
kich“ w  inscenizacji dyr. Trzcińskiego. Ścena 
zbudowana w. roku zeszłym przy południowej 
ścianie dziedzińca arkadowego, pozostała przez 
zimę" i będzie odnowiona na tegoroczne przed­
stawienia. Oprócz „Odprawy" ma być grana 
w lipcu jedna z tragedji średniowiecznego piś­
miennictwa polskiego

Oprócz tego krakowski teatr miejski, wystą­
pi z drugiem przedstawieniem pod gołem niebem 
na Błoniach krakowskich, gdzie odegrany będzie 
„Kościuszko pod Racławicami", w odpowiednim  
skrócie, z udziałem wojsk pieszych i konnych, 
banderyj Krakusów i t. d. Pierwsze takie przed­
stawienie ma odbyć się nazajutrz po • pierwszem  
wawelskiem tj. 29 bm.

—  Ilość robotników chętnych do wyjazdu 
do Francji zmniejszyła się bardzo znacznie. Zwią­
zek rolników francuskich zgłosił zapotrzebowanie 
na kilka tysięcy robotników rolnych, nie zostanie 
ono pokryte ani w dziesiątej 'części. Wpłynęła 
na to głównie zniżka waluty francuskiej

—  W ybryk natury. W Silcu pod Łęczycą, 
w dobrach p Młodzianowskiego, ulęgło się mart­
we cielę, mające dwa normalnie rozwinięte tuło­
wia, zrośnięte ze sobą. Powiatowy lekarz wete­
rynarii pragnął okaz ów przesłać Instytutowi 
Weterynaryjnemu, lecz kolej nie przyjęła tak oso­
bliwego ładunku. Wobec tego dokonał sekcji, 
która wykazała, że cielę to posiada 2 pary płuc
1 serce, 2 wątroby, 2 śledziony, 2 pary nerek,
2 ślepe kiszki, 2 kręgosłupy zrośnięte przy g ło ­
wie itp. Obydwa te tułowia są płci żeńskiej i zro­
śnięte są ze sobą klatkami piersiowemi. Po. do­
konaniu sekcji zdjęto skórę wraz z głową, aby 
następnie wypchać ten okaz. W W arszawie za 
wypchanie skóry zażądano niesłychaną sumę pół­
tora miljarda marek, a ponieważ skóra zaczęła 
się już psuć, oddał ją Wyższej Szkole Gospodar­
stwa Wiejskiego, gdzie złożono ią w formalinie.

Rewizja cennika drukarskiego. W obec k ry­
zysu w  przemyśle wydawniczym, wywołanym  
niezmiernie wysokiemi płacami zecerów(?), Zwia 
zek W ydaw ców  rozpoczął akcję w  kierunku re ­
wizji cennika drukarskiego, proponujec powrót 
do zarobków  przedwojennych z dodatkiem 30% 
wzrostu drożyzny. W  ten sposób minimum w y­
nosiłaby 43 zł. 88 igr. tygodniowo, gdy ohecnie 
w  W arszaw ie wynosi '85* zł., w e Lwowie '58, w 
Krakowie 57.44, w Poznaniu 35.56, w  Lodzi 32 
złotych. (AW.)

Szarańcza nad Łodzią. Onegdaj w godzinach 
popołudniowych nad Łodzią przeleciała gę;sta 
chmura utw orzona z olbrzymiej ilości szarańczy. 
W edług wiadomości jakie otrzym ała policja, sza­
rańcza spadła grubą w arstw a na pola kilku oko­
licznych wsi, pokryw ając wielkie przestrzenie 
i niszcząc zboże. (Pat.)

Z całego świata.
— Katastrofa tramwajowa w Niemczech. Na

drodze z Iserlohn do Lethm ate w  Zagłębiu Puhry 
o godz. 7 wiecz. wyskoczył z szyn wóz tram w a­
jowy, w  którym  znajdowało się przeszło 60 robo­
tników, w racających z roboty. W óz pędził i roz­
bił się o mur fabryki. W óz zostął całkowicie roz­
bity, 21 osób zmiażdżonych no śniiełć a 30 ciężko 
pokaleczonych.

—  Międzynarodowa konferencja astronomicz­
na, w  której weźmie udział również 5 defegatów  
z Polski odbędzie się 28 bm. w  Helsingforsie. 
Wyjadą pp. prof. Banachiewicz z Krakowa, Ka­
miński z Warszawy, Zaleski z Poznania, War- 
chałowski z Politechniki Warsz. i sen. Kalinow­
ski z min. robót publ.

— Nieurodzaje w  Rosji. Z C&rycyna donoszą 
o katastrofie nieurodzaju ozimin, które przepac.- 
ły zupełnie. Z okręgu Donieckiego donoszą, że 
upały ostatnio zniszczyły urodzaje. W szeregu  
miejscowości okręgu donieckiego, gub. stawro- 
polskiej i twerskiej ( ziminy skoszono na paszę.

(A, W.)
—  „Mężczyzna który chciał b y t kobieta v

W górnej' Bawarji wyłowiono w  tych dniach m ęs­
kiego topielca w  szatach ko-biecyoh. P rzy  ogląda­
niu trupa okazaio się, że jest to niejaki Z*schek. 
który jednak był — w ar ja ten.

Najnowsza konstrukcja samolotu. W  szczupłem 
gronie wtajemniczonych rzeczoznawców i dele 
gatów mimistr. żeglugi pow. odbjw/ają się w  A.n- 
glji obecnie próby nad nowym wynalazkiem. Jest- 
to samolot c konstrukcji pozwalającej mu wzno* 
sić się prostopadle do góry, pr^ez co rozwiąza- 
itoby tę rJedogoność obecnych aparatów (AW-)

W ystaw a komunistyczna. Po ukończeniu ou- 
by'w aiącego się obecnie kongresu komunistów 
międzynarodowych ma nastąpić w Leningradzie 
wystaway ilustrującą ruch kom unistyczny w e 
wszystkich państwach. Ma on być przeglądem  li­
tera tury  komunist. prasy periodycznej i: portre­
tów  wszystkich przywódców ruchu. (AW.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Dwa ostatnie występy Solskiego w ^Juda­

szu1'. Rolę Judasza grać będzie Solski jeszcze tyl­
ko dwa razy, t. j. w  niedzielę i w  poniedziałek. — 
Poniedziałkow e pożegnalne przedstawienie prze? 
mieni się napew ne w  manifestację wdzięczności 
dla wielkiego artysty , którem u Lwów zaw dz;ecza 
tyle niezapomnianych wieczorów.

— Skąpiec". Ulegając prośbom licznych sfer 
publiczności, dyrekcja ' teatrów  daje w sobotę 
w T eatrze Małym „Skąpca" z Solskim w tytuło­
we; roli.

—  Odczyt profesora Mikołaja Jorgi z Bukare­
sztu pt. „Handel europejski ze Wschodem i ko- 
lonja rumuńska we Lwowie" odbędzie się w so­
botę dnia 21 bm. o godz. 6 w auli Uniwersyte­
tu (ul. Marszałkowska). Wstęp na odczyt bez­
płatny, za biletami, które otrzymać można w Kan- 
ceiarji Uniwersytetu w godz. 12 dc 2 popołud­
niu. Drugi odczyt w niedzielę 22 b. m. o godz. 
l l -30 przed południem.

—  Towarzystwo Naukowe we Lwowie. F o- 
siedzenie wydziału filologicz. odbędzie się w po­
niedziałek dnia 23 b. m. o godz. 5 pop. w sal* 
Seminarjum sławiańskiego (Uniw. stary gmach). 
Porządek dzienny: 1) dyr. dr. Kotula : Inkunabuły 
bibljoitki Baworowskich. 2) Prof. S. Lehr-Spła- 
wiński: Kilka uwag o wzajemnym stosunku języ­
ków południowo-słowiańskich. 3) Poczem odbę­
dzie się posadzenie administracyjne wydziału,

— Walne zgromadzenie Syndykatu dzienni­
karzy. Syndykat dziennikarzy polskich odbędzie 
w Kasynie i Kole liter.-art. walne zgromadzenie 
w piątek 27 bm. o godz. 17 a  w  razie niedosta­
tecznego kompletu o godz. 18, bez względu na ilość 
obecnych. Na porządku dziennym oprócz spraw o­
zdania i w yborów  wnioski w sprawie projektow a­
nej ustaw y o unormowaniu stosunków  p r a w n y c h  
stanu dziennikarskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału Syn­
dykatu, po zdaniu spraw y p rzez p^zewodn. d ra  
Vogla, wywiązała się obszerna dyskusja, w  któ­
rej wzięli udział pp. Fryling, Laskownicki. j  Rolie 
na tem at świeżo utworzonego w  Warszawie- Zwia 
zku wiszysłkich Syndykatów -

— Z polskiego' Towarzystwa biologicznego 
we Lwowie. P iąte zebranie naukow e lwowskiego 
oddziału polskiego tow. biologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 23 bm. o godz. 18 w sali 
Instytutu zoologicznego uniw ersytetu (ul. św. Mj 
kołaja 4). Na porządku dziennym refera ty  z prac 
naukowych pp. dra Uąsiorowskiego, dra Hellera 
Kochanowskiego, dra Kmietowicza, dra Kosmow­
skiego, d ra Królikowskiego, a ra  Legeżyńiskiego, 
di a Meiselą, prof. a,ra MoraczewskiegO, prof. dra 
P am asa . dra Reissowej i pani Seliwanow. O g: 
17 min. 30 odbędzie się w  tern samem miejseu 
posiedzenie zarządu oddziału.

\
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— Zjazd Koleżeński abiturientów z r. 1914, 
uczniów VIII. B (gminy im. Lelewela) gimnazjum 
v m . we Lwowie odbędzie się w  niedzielę 29 bm. 
Przedwstępne porozumiewawcze zebranie kole­
gów odibędzie się w piącek 28 bm. o godz. 8 wiecz. 
w  kawiarni Szkockiej, zebranie plenarne z udzia­
łem PP. Profesorów w  niedzielę 29 bm. o  godz. 9 
rano w budynku b. gimnazjum iVIII. ul. Czarnec­
kiego.

—  Małopolskie Tow arzystw o lekarzy w ete­
rynaryjnych. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w  sobotę, d. 24 bm. o godz. 18 w sali Nr. VI 
akademji medycyny weterynaryjnej. Prof. Dr. 
Stanisław Niemczycki: „Z najnowszych badan 
nad witaminami.!

—  Zgromadzenie wszystkich em erytów, in­
walidów, wdów i sierót po pracownikach P. K. 
P. odbędzie się 22 bm. o 3 popoł. w sali gim­
nastycznej szkoły kolejowej przy ul. Dojazdowej 
do głównego dwarca we Lwowie. Porządek 
dzie nny: Zakończenie sprawozdania delegata. 
Dyskusja organizacyjna.

Za komitet: 
sekretarz Przewodniczący kom.

Marjan Mianowski Aleksander Antoniuk
emeryt P. K. P; emeryt P. K. P.

A DAM  D1DUR, p rzybył po ukończeniu tegorocz­
nego sezonu  operow ego w N owym  Jorku, uw ieńczonego 
niezw ykłym  pow odzeniem  w kilku now ych operach, na 
pobyt etni do Polski Znakom ity a rty sta  zaproszony 
przez B iuro koncertow e T ueika, da je  jedyny kuncert we 
Lw ow ie, w e w torek 24 bm , program  obejm uje pieśni 
oraz ^najcelniejsze arje operow e z repertuaru  artysty.

6575

Przymus organizacyjny w rękodziele.
Na ostatniem zjeździe rzemieślniczym, który 

odbył się w W arszaw ie podczas Zielonych Śv,iąt, 
a na który to Zjazd przybyli delegaci zrzeszeń 
rzemieślniczych z całej P o Isk i, uzgodniono ostar 
tecznie poglądy w sprawie dowodu uzdolnienia w 
rękodziele. W szystkie organizacje w  mysi poglą­
dów Izby Rękodzielniczej lwowskiej oświadczyły 
się za utrzymaniem, względnie wprowadzeniem 
dowodu uzdolnienia w rękodziele, a tern samem 
stwierdzono, że rękodzieło jest dostatecznie świa 
dome. jalkie straszne spustoszenie w rękodziele 
pow odow ałoby zniesienie dowoctu uzdolnienia. 
Rękodzieło jest dalej świadome, że opieka nad 
nim a również że ustawa dla niego — więc dwie 
najważniejsze sprawy, nie mogą być załatwione

baz współpracy i zgody rękodzielników. Fozoota- 
je jeszcze jedna bardzo ważna otwarta kwestia, 
a tą jest organizacja rękodzielnicza. Zdaniem wię­
kszości rękodzielników sównież i ta sprawa, (pc- 
winna 5y& uregulowaną, po wysłuchaniu zdań w y  
próbowanych jednostek pracujących przez dłtiż- 
szy czas w  rękodziele, a temą&mem obznajomio- 
nycli dokładnie z życiem organizacyjnym ręko­
dzieła.

Nie ulega wątpliwości, że i ten punkt w u- 
stawie musi być ujęty w silne formy, by zawody 
rękodzielnicze w jednej silnej organizacji, mogli 
pracować dla dobra swego. Rozbieżność bowiem 
poglądów i pracy dałaby możność wrogom ręko­
dzieła, a jest ich dość poważna liczba, w yzysku 
rękodzielnika dla swych celów osobistych, co ani 
nie leżałoby w interesie Państwa, ani rękodziel­
ników. .Zdaniem więc większości rękodzielników 
jest. by równocześnie z utrzymaniem dowodu ti- 
zdoliiiema, wprowadzono przymus organizacyjny 
w rękodziele, t. j. przymus przynależenia każde­
go rękodzielnika1 do jednej z grup zawodowych.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 20 czerwca.

+  Ostatnie ciągnienie miljonówek. W  sobotę 
narfąpi ostatnie ciągnienie miljonówek. W yloso­
w anych będzie 25 prernij, k-tóre w myśl ustawy 
winny być w ygrane w ciągu r. b., .poczem nastą­
pi konwersja oblig. miljonówki na nową 5 procen­
tow ą pożyczkę w zlot. Konwersja nastąpi: w sto­
sunku 1 zł. za 500 marek. (aW .)

-i- Zniżenie cła na obuwie. W obec drożyzny 
obuwia wynikającej z wysokich' opłat celnych ko­
misja specjalna postanow iła znacznie obniżyć cło 
na obuwie (WG).

+- Ukrócenie lichwy pieniężnej. W  m inister­
stwie skarbu odbyła się narada z przedstawicie­
lami sfer bankowych i przem ysłow ych w  sprawie 
projektowanego rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej o unormowaniu staw ek procento­
wych i prowizyjnych w  obrocie piemężnym. Ce­
lem rozporządzenia tego jest ukrócenie lichwy 
pieniężnej. Po dłuższej dyskusji przeważyła opin- 
ja, że pomimo wielkich trudności przy stosowa­
niu takiego rozporządzenia w praktyce, wydanie 
go jest w yraźną potrzeba chwili.

Bank Polski1 wyłonił równocześnie specjalna 
komisję w celu przeciwdziałania wysokiej stopie 
procentowej, pobieranej przez banki i dyskonte- 
rów  pryw atnych, która podnosi drożyznę'. Korni-’ 
sia ta przyszła do przekonania, (podzielonego w  
następstwie przez całą Radę Banku), że po, uka­
zaniu dę rozporządzenia o lichw-k. co ma naistąpić 
w  dniach nadbliżiwych należy bezwzględnie prze­
rw ać stosunki z temi firmami, które pobierają 
wygórow ane procenty-

+  Dochód z monopoli. -W ma/lu roku b. mono­
p o l  państw, przyniosły czystego zysku 1.2.667.784 
złote, gdy preliminowano z tego źródła na maj 
tylko l l , i 08.000 złotych. Największy zysk dal 
monopol tytoniowy, a to 12,117.830 złotych, t. j. 
2 i pół miliona złotych więcej, niż w kwietniu rb.

r  Cła i onłaty wywozowe. Preliminarz bud­
żetow y na maj r. b. przew idywał wpływ z cel 
prź.ywozowych w sumie 13 milionów złotych oraz 
opłat wywozowych 800 tysięcy złotych. W  maju 
natomiast wpłynęło do skarbu państwa ,z ceł przy 
wozowych 17.590.207 złotych z opłat zaś w ywo­
zowych 1.749.775 złotych, uzyskano zatem znal­
eźną przewyżkę.

4 -  Dopłata do świadectw przemysłowych. Mi­
nisterstwo Skarbu przypomina, iż w dniu 30 bm. 
upływa ostateczny termi.i wpłacania do kas skar­
bowych dopłata do ceny świadectw przemj'sło- 
wych, s'anowiącej róż’ icę pomiędzy ceną posia­
danego świadectwa przemysłowego a ceną przy­
padającą obecnie zgodnie z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej dn. 12 kwietnia rb. 
Termin uiszczenia tej dopłaty bezwarunkowo nie 
będzie przedłużony, natychmiast zaś po upływie 
terminu zostanie przeprowadzona jaknajściślejsza 
kon rola świadectw przemysłowych i wdrożone 
będą kroki egzekuc jne, względnie postępowanie 
karne przeciwko płatnikom, którzy, dopłat nie 
uskutecznili. Przy ściąganiu przymusem zaległo­

ści pobierane będzie niezależnie od kosztów eg­
zekucyjnych grzywna w wysokości 2 proc. mie­
sięczni: tytułem odsetków za zwłokę, a nadto 
przypadająca do uiszczenia dopiata podwyższana 
będzie o pół proc. za każdy dzień zwłoki Płat­
nicy, którzy niewłaściwie zdeklaiają swoje przed­
siębiorstwa do niższej kategorji, ulegać będą 
karze grzywny do wysokości trzykrotnej kwoty, 
stanowiącej różnicę pomiędzy ceną właściwego 
a posiadanego świadectwa przenysłow eg \  przj*- 
czetn kara ta nie zwalnia od obowiązku wyku­
pienia właściwego świadectwa

Terminowe wpłacanie do kas skarbowych 
dopłaty do świadectw przemysłowych i natych­
miastowe w razie zwłoki egzekucje muszą być 
ściśle dokonane i dlatego że wpływy z tego 
źródła stanowią poważną niezbędną do zrówno­
ważenia pozycję preliminarza czerwcowego.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na n,:ektóre papiery, jak Gazy wschód., No­

bel. Schón ii Lignosa był w czoraj silniejszy »opyt. 
Podaż .niewystarczająca przy kursach lekko zw y­
żkowych. Inne papiery częściowo u trzy m an i 
częściowo tańsze. Obroty nieco większe. W  dziia 
ie akcji przem ysłowych kupowano akcje B row a­
rów, Chodorowskich, Tcspów, Zieleniewskiego. 
Kursa niejednolite, słabe. W akcjach bankowych 
i ucli bardzo słaby. Tendencja niejednolita. Uspo­
sobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Przem ysłow y 0.30. Z. B. K. 0.15- Bro­

w ary .7-50, 7.55. Chodorów 4.77, 4.80, 4.75, L76, 4.7S 
4.79. Cegielski 0.52. Ćmielów 0.53. Oikos 2-83, 2.82 
Nafta 0.45, 0.43, 0.42. P. T- B. 0.11. 0.12, 0.13- R ak­
szawa 2.30, 2.35. Tesipy 4-20, 4.12, 4 .lh  4.15, 4.13- 
Zieleniewski 7.90, 8.—, 7.80, 7.75, 7.70. 7-85. Sier­
sza górnicza 4.75.

NiekotOwane: Azot 0.30, 0-32. Brugger 0.50. 
Bank Ziemian (100) 0.09. Elektrownia nad Sanem 
0.22, 021. Lignosa 29.50, 30.—. Gazy 12.80. 13.—, 
13.10, 13.20, 1-3 50. Gaizy zachodnie 2.65. 2.62, 2.58, 
2.55, 2.54. Gazolina 1.08, 1.05, 1.06, 1.07. Gazocią­
gi nie efektywne 0,17 Jaworzno (25) 16.85, 16.90. 
(diobne) 19.50, 19.25, 19.50. Lesienice 1.90, 1.95. 
Ncbel 1.30. Radziwiłł 1.10 Schón 60. Węglówki 
0 0275.

* **
W obrotach prywatnych po za giełdą tenden­

cja hyła chwiejną, obroty ożywione.
Dolar am ery. 9.450 do 9.460 tys., dolar k a n a ^  

8.850 do 8.900 tys., korony czeJkie 270 do 275 tvsr 
leje 45.600 do 46.000. franki franc, 520 od 530 tyjćg 
franki szwajc. 1.620 do 1.630 tys-. funty szteri. 
40 do 41 miiljonów.

Złoto: 20 kor. 39 do 3j?U mili.. 20 frank. 37 do 
38 milj.,1 20 mark. 46 do 4 6 U mili.. 10 rubli 48 do 
48p  milionów

Srebro: korony au s tr 730 do Z4Ó tys., 5 kor. 
3.650 do 3.700 tys., guldeny austr. 1.800 do 1.850 
tus, ruble 3.250 do 3.300 tys.. kopiejki za rubel 
1.200 do 1.300 tysięcy.

KURSA ZEOZOWE.
Pszenica Krajowa 73/74 ex 1923 18 50. Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 10.75. Zyto mafopłol^kie

65/66 9.60. Jęczmień małotpoł. browarniany 1C.75. 
Jęczmień małopolski nastawny 9.25. Owies ma- 
'opolski 44/45 ex 1923 11.50.*) (Ceny rozumieją 
się w złotych za 100 kg. bez podatku spożywcze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przem ysłow y 0,00, M ałopolski 0,00, Zw. Sp. Z aroo- 

kow ych‘3,80, Z iem ski Kred. 0,16. Totian 0,32, Pharm a 0,00, 
Im pex 0,00, Roi ni cc y 0,00, Ćm ielów  1,00, Z ieleniew ski 
7,60, C egielski 0,49, P arow ozy  0,00, T rzeb , żelazo 0,00, 
G órka 13,60, Siersza górn. 4,60, S iersza elektr. 0,00, T e -  
pege 0,00, N afta 0,47, Pokucie 0,35, K rakus 1,18, ChocLo- 
row  4,35, S trug 0,00, N iem ojow ski G.ćO, P iaseccy  0,00, 
Jaw orzno 19,75 — —,—, dr. 17,00 (25), Lokom o­
tyw y 0,45, Len 000 , N afta w  Kr. 0,50, Azot 0,00, W ę­
glówki 0,00, G lob 0,06, N ooel 1,30. Jazy. w sch. 00,00, 
G azy zachodnie 2,75, Chybie 5,50, Żeglu a 0,00,
i rzebinia m ydło 0,00, O jkos 000 . Synd. koszyk 0,00, 
T endencja  bez zm iany. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. D yskont, w arsz. 5,40, B. Ola Handlu i przetn. 

0,00, B K redytow y w arsz. 0.80, B. H andlow y w arsz. ’ ,60, 
Przem ysł. Polskich 0,00, P rzem ysłow y w arsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 3,00, B. P rzem ysł. Lwów o,30, B. Z w. Sp. 
Za. ob. 3,80, B. Z achodni 0.0o, B. Zw. Z iem ian 0,30, Ce- 
ratć 0,00, T e sp y  0,09, Kijewski 0,23, Pu ls 0,35, W elt 0,00 
Wili 0,17, E lektryczność 0,00, Pol. tow . elekti 0,16, Cho­
dorów  4,75, C zersk 0,70, C zęstocice 1,60, G osław ice .,30 
M ichałów 0,65, Cukier 3,50, W ęgiei 0,00, Pol. N afta 0,60 
B rugger 0,00, N obel 1,55, C egielski 0,49, M odrzejów  dr. 
0,0, 4 40, N orblin 0,58, O strow ieckie 6,25, P arow ozy  
0,32, Pocisk 1,45, Roh i 0,00 0,00, S tarachow ice 0,00,
U rsus 0,00, ZieieniewsKi 8,76 Zaw iercie 00,00, Ż yrar­
dów  40,50, B orkow ski 0,90, Syndykat Roi 0,00, Poi. 
Lloyd 0,00, Ćm ielów  0,60, H aberbusch 5,2Ł, Spiess 0,90. 
Siła Św iatło  0,59, F irley 0,42; Łazy 0,14, Drzewo 0,00, 
Przem . leśny 0,00, Lilpop 0,57, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkow scy 1,16, T ransp . i Ż egluga 0,00, Mitzner 3,60, 
Rudzki 1,20, 0,00, Konopie 0 00. Srrem 00,12, Zgierz 
2,15, Pusteln ik  0,00, Lenartow icz 0,00, O rthw e n 0,20. 
Klucze 0,30, T epege 0,00, O strow iec 0,00, S p ry tu s  C 00. 
Zach. tow. 0,00, T ehate  0,00. T endencja  m ocna. (A. W).

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a 1U , 07-111, 67 Złoty 110, 22-110, 73. 

N. Jork O, 0000-0 0C00. Londyn 25,00. P aryż 31, 42-31, 
68. S z ./a jc a rja  000, OO-dOO, 0O, H olandja OC0, 00-000,
(A*V)-

K ursa w alu t 
K urjer 

Lw ow ski 
Nr. 141

Lwów  
20 czerw ca

W arszaw a
20 czerw ca

Zurych 1 
20 czerw ca * I

D e w i z 1
y

100 złotych — 0C - 109,00
1 funt ang. — 22-50 24 46'/2
100 frs franc. — 28 00 30*38
100 fr. szw aj. — 91 98 100-00
100 frc. belg. — 24 37 26 75
100 K czesk, . —•— 1535 1671
100 K węg. — 0,(b 0 0 0
100 K austr. — 0.00732 'h 0.0079
100 M niem- — 0000" 0-135
1 D olar am. — 5'18'k 5*643/4
ioQ L ir w> 0 0 0 - 0 0 0 22 50 2475 j/4
100 Lei rum. 00-00 00 0 2-5C
100 guld. hol. — 19451 211-5P
100 K norw . — —•— 7025
100 K duńsk. — ------- 95-5C
100 K szw. — ooooo 150-50
H iszpanja — 7600
B elgrad 0 0 0
Pożycz, złota 72 0
Poż. do la r. 2 80
B ony złote 076
M iljonówka 058

(AW! (A W)
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Z  Targów Ws en o a nich. 
instalacje elektryczne jako oDjekt wystawowy.

Jedno z wielkich przedsiębiorstw elektrotechni­
cznych z Gdańska zwróciło się do zarządu Tar­
gów  Wschodnich z propozycją urządzania na 
W ystawie targowej bezpłatnycn instaiacyj elek­
trycznych. Jeśli się zważy, że plac wystawowy 
obejmuje przeszło 240.0Ó0 m2, p ojekt tej na 
amerykańską skalę zakrojonej reklamy, ■ będzie 
jednym z dalszych objawów zapoczątkowanej w 
zeszłym ruku akcji nad gespodarczem zbliżeniem 
poisko-gdańskiem. O wzrastającej w tym kierunku 
tendencji, świadczą zresztą liczne zgłoszenia z 
Gdańska na IV. Targi Wschodnie, przyczem nie­
które przecls ębiorstwa ze Stocznią Gdańską na 
czele, zamówiły przestrzeń przekraczającą 100 m2. 
„Danziger Neueste Nachrichten“ zapowiadają w 
tym roku wycieczkę kupców gdańskich na Targi 
W schodnie i wydanie specjalnej broszury, po­
święconej Targom Wschodnim.

Zapiski.
„Bibljoteka Wyższej Szkoły Handlowej" uka­

zało się obeeme dzieło Eugenjusza Bóhm-Bawer-
ka p. n. „Kapitał i zysk z kapitału”, tłumaczone 
z niemieckiego pod red W ładysława Zawadz­
kiego.

Nakładem tejże księgarni ukazała się jedno­
cześnie praca pedagoga-muzykologa prof. Tade­
usza JoteyM p. t. „Problemat nauczania muzyki 
w szkoiach 'ogólno-kształcących, zajmująca się 
zagadnieniem duchowego odrodzenia młodzie y 
przez szersze i bardziej umiejętne, niż dotychczas, 
stosowanie nauk moralnych i estetycznych, w szcze­
gólności zaś muzyki.

Ukazała się Cz. II B „Naszych pisarzy" C. 
Niewiadomskiej i Z Szmydtowej, zawierająca cha- 
rakterystyid powieściopisarzy, historyków i filo­
zofów polskich XIX wieku, oraz wypisy ich dzieł. 
Jest to trzeci i ostatni tom tego op; acowanego, 
popularnego podręcznika literatury polskiej, prze­
znaczonego głównie dla ostatniego oddziału szko­
ły powszechnej, seminarjów i samouków. (Na­
kład Gebethnera i Wolffa).

Pism Henryka Sienkiewicza wyszedł z kolei 
tom drugi, obejmujący „Listy z podróży11, a mia­
nowicie: Pobyt w Londynie i podróż do Liver- 
poolu; Z oceanu; Pobyt w New-Yorku; Koleją 
dwóch oceanów; Szkice amerykańskie.

„Samorząd miejski11 organ związku miast pol­
skich, poświęcony sprawom samorządu nrast 
w Polsce. W yszedł z druku zeszyt za miesiąc 
kwiecień-czerwiec 1924 r., zawierający: 1) Dr. Ta­
deusz Przeorski „Organizacja gminy miejskiej 
według projektu rządowego". 2) Marceli Porow­
ski „O sianie naszych miast i gospodarce miej­
skiej". 3) Dr. Tadeusz Przeurski „Projekty samo­
rządu powiatow go i wojewódzkiego". 4) Dr. Gu­
staw Taubenschlag „W ywłaszczenie ziemi dla 
miast". 5) Skorowidz ustaw i rozporządzeń za 
okres od 16 ma ca do 1 maja 1924 r. 6) Skoro­
widz rzeczowy d uków Sejmu za okres od 16 
marca do 1 kwietnia 1924 r. 7) Al. Kroński „Kry­
tyka projektowanego uscroju władz komunalnych 
miejskich*. 8; Sprawozdanie z 111 Ziazdu lekar. y 
1 działaczy sanitarnych miejskich. 9) Sprawozda­
nie z działalności tow. aprowizacji miast Polski. 
10) Sprawozdanie z działalności zarządu związku 
miast poDkich i biura Związku Miast Polskich 
za r. 1923.

Sport.
CZARNI—LECH1.4 2:1 (1:0).

W niedzielę pogoda nie była łaskaw a dla' na­
szych miłośników siportu, to też na boisku Czar­
nych zebrała się tylko znilkoma ilość widzów. 
Czarni wystąpili z 5-ctoma graczami rezerwowy­
mi. Pomimo tylu rezerw ow ych graczy,^ Czarni 
prowadzili grę z lekką przewagą- Pod koniec za­
wodów zdecydow aną \przew agt obiela Lechia.

Dla Czarnych ip:,erwszą bramkę uzyskał 
Chmielowski w 32 minucie. Po przerwie już w  4 
minucie wyrównuje Tarczyński; w dwie minuty 
później Wochanka z kombinacji Ciupak--Ole- 
chc feski uzyskuje druga bramkę, dla Czarnych, 
która też zadecydow ała o zwycięstwie- W L e­
ch ji grali dobrze; Rełcszyński, obaj obrońcy i T ar­
czyński, w  Czarnych: Gallas, Witkowski, Kla^.
mut, Kopeć IV i Ciuipak. Rogów 6:3 dla Czarnydi.

Sędzia (p. Niedźwirski bardzo dobry. Wsika-

„z,ar.em jest by p. sędziowie na przyszłość wdzie­
wali na siebie koszulki odmrennego koloru niż- dru 
zyny i by w  ten sposób nieszkoazffii orientacji za ­
wodników

Sparta—Orlęta 2:1 (il O m istrzostwo kl. B. 
fp s r ta  z trudem wywalczyła zwycięstwo.

A. Z. S.—Meta! 2:0. Metal okazał się bardzo 
słabym przeciwnikiem.

Wisła w ł  Lwowie. W niedzielę przybywa 
do Lwowa „W  sła“ dla rozegra n a  zawodów  
z „Czarnymi", Mecż odbędzie się o godz. 4  w 
parku sportowym I. L. K. S. „Czarni" ta l, że 
publiczność po skończeniu powyższych zawodów  
będzie moglaj p zejść na boisko Pogoni gdzie
0 go ż. 5.30 odbędą się zawody Pogoń-Teiek- 
wesz (Budapeszt)".

Biali—Świteź 2:0. Zawody mżyjacielskie.
Jutrzenka-Hasmonea 1:1 (1:1). Rozmokłe bo­

isko lla.-monei pokryte ja,k zw ykle podczas desz­
czu kałużami, w wielkim stopniu uniemożliwiało 
należytą grę, Hasmonea wystąpiła bez Schneidra
1 Fluhra. Do przerwy” przewagę ma Jutrzenka, 
w  drugiej połowie natomiast inicjatywę obeinnuje 
Hasmonea.

Rezultat 1:1, pozostaje jednak niezmieniony. 
Dla Hasmonei uzyskał bramkę Steuermann, z nzu 
tu karnego, Jutrzenka swoją zdobyw a t  zamie­
sza ma podbramkowego, zupełnie przypadkowo. 
U gości najlepsi: Hollertder w obronie i: Pitzele w 

Pomocy. Z Hasmonei wyróżniali się: Hoch, W e r­
ter i Steuęrmann. Ten ostatni pozbyw ać się zda­
je (R eg o  lenistwa i grał w.cale ochoczo.

Sędzia p. inż. Dudryk dobry.
„Ha&mon ea 1 -Lwów, „Jutrzenka“-Kraków.

(Spotkanie rewanżowe).
Ponieważ czwartkowe zawody w piłre noż­

nej między powyźszemi drużynami zakończyły się 
wynikiem remisowym 1:1. Hasmonea wyzwała 
sw ego przeciwnika do rozegrania rewanżowego 
matchu, który odbędzie się w sobotę dnia 21 
bm. o godż. 4  tej popoł. na boisku I. L. K. S. 
„Czarni". Drużyna „Hasmonei* wystąpi w pełnym 
składzie, a więc z Sehneidrem w pomocy.

(i.) Akademicji Boldclub Kopenhaga, rozpoczął 
sweje tournee po ‘Czechosłowacji. Niedługo: już, 
a zjawi się we Lutowie dla rozegrania zawodów 
z Pogonią. Boldclub dzierżył ty tu ł mistrza. DanjS 
od 1S9G do. iy()0 roku a 0'statnio był (mistrzem 
Danii w  roku 1921. Boldclub, to jedna z tiajsil- 
nujsfcyćh drużyn amatorskich świata. Skład Bold 
clubi; jest następujący: Frigast, Glleg, Holm, Paille 
X 'istensen; Andrup, B'endixeu. Wahl, Bach, Jo- 
hansen. Holm, Kleven Gagriel, Pedersen.

Makkabi berneńska poniosła kieskę w Biei- 
sku. W  dniu 12 czerw ca MSkkafei '(Berno Mor.) 
rozegrała zaw ody z kombinowaną drużyną B. B. 
S- -V. i Hakoahu w  Bielsku, odnosząc po raz pier­
wszy w Polsce porażkę w  stosunku 2 :1. Honoro­
wą bramkę dla Makkabi uzyskał Nikołsberger na 
dwie minuty przed końcem zawodów. Sędziował 
b. dobrze p. Rosenfeld.

Bielsko. B. B. S. V. i Halkoah bielski (komb.) 
- -  Vivo (Budapeszt) 3:2 (1:1).

Tygodnik Sportowy (Kraków) z 17 czerwca, 
wyszedł z druku. Treść: Glossy. Korespondencje 
z Paryża Tydzień lekkoatletyczny i t. p. -

DOOKOŁA OLIMPJADT.
Dalszyp rogram igrzy.sk olimpijskich w Paryżu

(j.) T rzy  konkurencje w igrzyskach olimpij­
skich zostały już zakończone h to: rugby, piłka 
nożna — budząca większe (zainteresowanie, oraiz 
zawody strzeleckie, które mają się już ku końco­
wi. W  rugby zw ycięstwo odniosła Ameryka, w  
pdcc rożnej — jak wiladamo — Ameryka Połud­
niowa. (Urugwaj). W edle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa i w  strzelaniu zw ycięstwo odn:e>de A- 
m eryka. Tak więc trzy pierwsze konkurencje zo­
staną zdobyte przez zawodników nowego świata.

Term iny dalszych rozgryw ek sa następują­
ce: Polo (piłka nożna na  koniach) od 21 czerw ca 
do 4 lipca. Szermierka od 27 czerwca do 17 lipca, 
Lekkoadetyka od 6 do 13 lipca. Clężkoatletyka 
od 6 do 13 I pca Pięciobój nowożytny od 12 do 17 
lipca. Wioślarstwo od 13 do 17 lipca'. PływUctwo 
od 13 dr- 20 lipca Lawn-tennis od 13 d.o 20 lipca. 
Żeglarsiwo cd 14 do 26 lipca. Boks od 15 do 20 
lipca. Gimnastyka od 17 do 23 lipca. Podnoszenie 
ciężarów od 21 do 27 lipca. Hippika ud 23 do 27 
lipca. Kolarstwo od 23 do 27 lipca.

ZAWODY LWÓW—KRAKÓW O PUHAR WĘ­
DROWNY PROF. ŻELEŃSKIEGO.

Lwów—-Kraków 3:2 (1:2).
Zawody o nagrodę wędrownego puliara przy­

niosły .powtórnie zw ycięstwo il +o całkiem zasłu­
żone drużynie Lwowa. Zwycięstwo to zawdzlęr 
cza Lwów swem u fenomenalnemu atakow i, któ­
rego zalety w  czasie tych zav'odów w s tą p i ły  
w całej pełni■ Jeszcze w  tym sezonie nie widzia­
no atalku Lwowa, w  takiej formie. Kraków prze­
ciwstawił drużynie Lwowa swe świetne ty ły  slkła' 
dające się z samych głośnych Olimpijczyków, 
ora?, cały szereg czynników, które drużynie Lwo 
w ł . utrudniały pracę jako to: sędziego aż nadto 
widocznie sympatyzującego z zespołem krakow ­
skim i słońce świecące prosto w  oczy przez pier­
wszą połowę drużynie lwowskiej, a w reszcie pu­
bliczność o tem peramencie ultra-hiszpańskim-

Przebieg gry: W  pierw szej połowie inicjaty­
wa i przew aga należała w yłącznie do Lw ow jl 
Kraków ograniczał się tylko do wypadów,' z  któ­
rych dw a zostały uwieńczone pomyślnym wyni­
kiem. P ierw szą bramkę dla Krakowa zawitnił La­
chowicz przez swój niefortunny wybieg i zdener­
wowanie, drugą w ypracow ał z przeboju Chru­
ściński. Pozatem  walka w pierwszej części odby­
w ała się ńa połowie Krakowa, niestety w ynik  nie 
odpowiadał faktycznemu stosunkowi śił. P ierw ­
szą bramlke; dla Lw ow a uzyskał Garbicn. z poda­
nia Miillera. W  drugiej połowie gra była o tw ar­
tą z le-klka przewagą Krakowa, uzyskaną dzięki 
zmęczeriiu tyłów” drużyny lwowskie: i umiejętnie 
przez Kraków stosowanej ■ m etoazie jednego o- 
brońcy w ytw arzającej cały uzereg spalonych aż 
nadto gorliwie wyłapyw anych przez sędziego. Mi 
mo to w  drugiej połowie z w ypracow ania i poda­
nia W acka strzela Bacz drugą bramkę, w ykorzy­
stując, błąd W iśniewskiego, następnie Gartueń 
z przeboju idącego od połow y boiska przejechaw­
szy w  niepowstrzymanymi pędzie przez pomoa 
i obronę; krakow ską strzela ,,meuctironnie“ trze­
ciego i ostatniego goala. Kraków pragnie za wszel 
ką cenę wyrównać, ale liczne jego ataki „w y­
świetla'1' obrona Lwowa. Na 10 minut przed koń­
cem gry. sędzia p. Ziemiański bez żadnej racjo­
nalnej przyczyny, widocznie wr chęci udzielenia 
pom ocy Krakowowi wyklucza Kmicińskiego który 
świetnie szachował prawe skrzydło krakowskie. 
Odtąd gra ogranicza się do autów, w olnych.rzu­
tów i kornerów  i tak trw a aż do końc*. Kraków 
w yrów nać nie zdo łał- puhar zatem zostaje w e 
Lwowie Jak się spodziewamy na zaw sze.

Przechodząc do oceny gry i graczy musimy 
przedewszystkiem w yrazić uznanie i pochwałę 
atakow i Lw owa, k tóry  podczas tych zawodów 
w ykazał sw ą wysoką klasę. Lotność, opanowa­
nie techniczne piłki, celowość pociągnięć, zdol­
ność do strzału z każdej pozycji — oto główne 
cechy charakteryzujące atak Lwówka. Niestety na 
tym poziomie nie stała jego obrona i pomoc Ra­
ziła zw łaszcza obrona, p rzez nieumiejętność da­
lekiego wykopu. O learczjk  usiłuje w prawdzie i 
to dość często brak ten zastąpić ofenzywmą grą, 
ale nie zawsze mu sie to udaje; zwykle piłka i 
niedaleko pola bramkow ego staje się lupcm prze­
ciwnika. Iignarowócz był słabszym  niż zw ykle. 
Również słabszymi niż zwykle byli Fichtel ] 
Schneider z  pomocy, jedynie (Knnciński zado­
wolił, niepotrzebnie jeanak fouluje. Lachowiczowi 
meżna zarzucić skłonność do denerw ow ania się 
na obcych boiskach no i pew ny brak ru tyny ; 
p ierw szej bowiem bramki nie powinien był pu­
ścić. Z zespoły, krakowskiego n a pochw ałę ząsłu- 
gulią pomóc i obrona. Z pomocy w yróżniał się 
Styczeń, w obronie lepszym był Fryc. Bram kara 
Wiśniewski na tych zawodach nie pokazał swe}, 
zwykłej formy. Najgorszym był atak. mimo, iż  
Ikiei owal nim słynny a  raczej .przereklamowany 
Kałuża, skrzydła mierne, z łączników na po­
chwalną wzmiankę zasługuje Chruściński.

Następne zawody o puhar Żeleńskiego tym  
razem decydujące odbędą się we. wrześniu w e  
Lwowie. Jeżeli drużyna lwowska do tego czasu 
zachowa te zaiety, które na zaiwodach w  Krako­
wie okazał ai to nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że -puhar prof. Ż e l e ń s k i e g o  stanie się raz na 
zawsze własnością Lw ow a.
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T i l N I  T Y D Z I E Ń  K R A W A T Ó W

w znanym magazynie m ó d  m ę s k i c h

„THE GENTLEMAN" !>lac Halicki 1 2
Prosimy oglądać vrystawę (róg Batorego). 6591

1631

Kilimy
K  o p e r  ii i Ił a 3 3  III

G » lin iia ń s  cae w wielkiir wyborze
oru,z

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
M EBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne 1 stojaki na 
kwiaty. W ALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. fil ja  
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Ruęlnik n. Sanem. — —

s k ó r e k  krÓliCZfCll
większepartje zakupi natychmiast za gotówkę

ta Pelisse Tow. flh:. Poznań
Uszlachetnienie skórek na futra. 6583

P B Z Ą Ś N I C E  I»© Ł i t f U
korbow e lub do kieratu, p rzerab iające za 50 prządek 

Prosimy wypróbować w Warszawie ul Wilcz :> 2.
I h ż .  W .  \  Sr:-'r łv s k i

Przez m iesiąc czerw iec przyjm ujem y zam ów ienia  
D o ł u  po p ięćse t złotych przez 3 m iesiące przed 
r > <* V  i p rzez  3 m iesiące po dostarczeniu  maszyn. 

■i Przy zam ów ieniach listow nych w płacać na P o c z c ie  
n a  k o n to  N r. 2652. 6582

Oddam większość (52%) sp. akc. 
ciężkiego przemysłu 6560

za P|2 miljona złotych.
Na żądanie pozostaje kierownik 5 — 10 lat 
na stanowisku i wypracuje rocznie 1 milj. 
złotych zysku. Zgł.do administracji „Kurjeta 

Lwowskiego1* pod : „ciężki przemysł".

S S B B E m
otwarty został w demu przy ul. K o p e rn ik a  7 

MASAŻ TWARZY.
Wszelkie nowoczesne urządzenia.

Przetarg nieograniczony no 
III. piętrowego domu mieszkalnego

dla oficerów w Krakowie.
Kierownictwo Rejonu !nż. i Sap. Kraków, plac Magdaleny 2, 

ogłasza przetarg ofertowy na budowę domu czynszowego dla 
oficerów w Krakowie.

Oferty w dwu egzemplarzach, z tych jeden należycie ostem­
plowany, w zamkniętych kopertach, opatrzonych pieczęciami la- 
kowemi pieczątką firmy z napisem: „Oferta na budowę domu
czynszowego dla oficerów w Krakowie", należy wnosić do Dzien­
nika podawczego Kier. Rej. Inż. i Sap., Kraków pi, Magdaleny 2 
III. p. do dnia 2. lipca br., godz, 12-lej w południe w którym 
to czasie nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecności oferujących.

Do ofert należy dołączyć:
1) Kwit na złożone wadjum w Kasie Skarbowej w Krako­

wie w wysokości 1 ‘5 prc. ceny oferowanej w gotówce lub pa­
pierach wartościowych państwowych;

2) Oświadczenie, że oferentowi znane są ogólne i szczegó­
łowe warunki budowy i że bezspornie im się poddaje.

Z aznaczam , że p ierw szeństw o przy jednakow ych w arunkach ofert 
m ają  ofer nci, którzy tytułem  w adjum  złożą obligacje 10o/0 pożyczki ko­
lejowej

Kier. Rej. Inż. Sap. Kraków zastrzega  sob ie  p raw o  w olnego w yboru  
o feren ta  bez w zg 'ęd u  na w ysokości oferow anych cen.

W razie  niem ożności staw ien ia  się osob istego  oferenta, zastępca  m a 
m ieć uw ierzyteln ione pełnom ocnictw o.

W szelkich inform acji udziela R eferent budow lany  Kier Rej. Inż. Sap. 
K raków  v godzinach urzędow ych od 11 do 13-tej. Form ularze ofertow e 
m ożna nabyć w dzienniku nodaw czym  Kier. Rej. Inż. Sap. za zapłatą. O ferty 
na nieprzepisow ych form ularzach nie będą  rozpatryw ane. Ceny oferty m ają 
być osobno za m aterjał, osobno za robociznę.

Kierow nik Rejonu Inż. i Sap
6543 Stanisław PASZKOWSKI, ppułkownik

inżynier. A
r P odp isana  K om isja L ikw idacyjna

Małopolskiego Związku Przemysłu Metalowego
w Krakow ie

Stów . zar. z ogr. por. w likw idacji zaw iadam ia, iż 
N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Zw iązku jw . odbędzi“ się dnia 5. lipca br. o godz. 6 w ieczór w K rakow ie 
w lokalu Rynek g! 45, I. p. z indentycznym  porządkiem  dziennym  niedo­
szłego  do skutku N adzw . Wal. Zgrom adź, z dnia 31. m aja b i.,a  m ianow icie:
1) O dczytanie protokołu W alnego Z grom adzenia z dnia 22. g rudn ia  1922:
2) Spraw ozdanie  Komisji likw idacyjnej z ukończenia czynności. 3) W niosek 
tejże ’ Comisji na rozdział czystego  zysku, zw rotów  udziałów  i o stateczne- 
jo zlikw idow ania Związku. 4) U dzielenie Komisji likw idacyjnej abso lu to -

rjum z czynności likw idacyjnej. 5) W olne głosy.
In ż  A le k s a n d e r  A d e lm a n , m p . Inż. P io t r  K ró l, m p

G u sta w  P a i.tm e r , m p . 6581 D r. S ta n is ła w  Z ap a łow icz . m p

Naurfa i w y ch o w a n ie
\7 7 p i s y  na 1) 1 roczny kurs 
”  h a n d lo w y  (oddział żeń­

ski i męski) d la  m łodzieży 
2) 6 m ie s ię c z n y  k u r s  h a n ­
d lo w y  dla dorosłych (ranny 
wzgl. w ieczorny) p rzy jm u­
je  o d '1 5 . czerw ca K o n :, 
o rz e z  M in is te r s tw o  W. i 
O . P. K u rsy  H a n d lo w e  
Z. O ls z e w s k ie g o  Ł w ów i 
K u rk o w a  38. P odręcznik ' 
z bibljoteki szkolnej. G odzi­
ny d la  stron  10-12 i od 
4 -6-ej. 6535

A b s o lw e n c i  Akadem ji han- 
d low ej, k tórzy  p ragnęli­

by się zap isać  na kurs m a- 
turyczny zechcą zeb rać  się 
dni." 24. bm. o godz. 20-tej, 
w A kadem ji handlow ej.

7 d o ln y  korepety to r (m ałe- 
m atyk) m atura  gim naz 

z odznaczeniem , w eźm ie le­
kcję na w si, na czas w aka­
cji Z g łoszen ia  pod „T ech­
nik", ul. Sodow a 2, 1. p., 
drzw i nr. 3. 6580

Sz e n k ló w n a , P iekarska  44. 
P rzygo tow an ie  do kw a­

lifikacji. Z nakom ite p rzero ­
b ienie now ych program ów . 
W pisy 13 lipca. P rzeszło  
1 000 aprooow anych. 6571

W y p is y  do pryw atnego  Se- 
m irarium  naucz, żeń­

skiego z praw em  publicz­
ności Anny R ychnow skiej 
w e L w ow ie ul. C horążczyzny 
15. przyjm uje D yrekcja od 
20. czerw ca b. r., m iędzy 
godz. 10—12 przed i 4—5 

popołudniu. 6570

P o sa d y  i p ra ce .
O r z y jm ę  2 chłopczyków  na 
*■ m ieszkanie. F ortepian  
w dom u „O pieka". 6578

Różne
p r z e d w o je n n y  czynsz kil- 
f k u l e tn i  zap łacę (3, 4 poko­
je) „M elcer" A dm inistracja 
„K urjera". 6544

A r t u r  S m u tny , stroiciel 
• '»  fortepianów , C hm ielow ­
skiego 5, telefor., 1598. P rzy j­
m uje stro jen ia  i reperacje.

6565

Kanpacha Spółka Drzewna S. A. we Lwowie

Bilans z dniem 31. grudnia I9Z3 r.
AKTYW A

K a s a ...................................................  39,987.503-37
D łu ż n ic y ............................................. 9,790.845.83370
U działy w  obcych p rzedsięb io rstw ach  . 632.90U —
Fabryka g a rb n ik a ............................................ 13,975 92315
Ruchom ości b iu r a .........................................................  1 —

9.845.442.161-22
P A SY W A .

K apirał akcyjny  ............................................ 50,000.000’—
Fur.dusz rezerw ow y I-ej i Ii-ej em isji . 9,720.100- -
W płaty na III e m i s j ę ...................... '. . . 37,994.000'—
W ierz, c ie le ........................................................  9,032.774 584‘17
R ezerw a na p o d a tk i .....................  400,000.000-—
Zysk z I. pó łrocza 19 2 3 .............  121,116.816.33
Zysk z II. półrocza 1923 ..........................  193,836.66072

9.845.442.161-22

W y k az  s t r a t  i  z y sk ó w  j  d n ie m  31. g ru d n ia  1923 r .  
STRATY

M aszyny w raz z p row izją  banków  . . . 39 026.719.895'— 
A dm inistracja, pensje, am ortyzacje  . . . 1,049.815.47: "19
P o d a t k i ................................................................  J 42,418.738-—
U bezpieczenia ogniow e i spo łeczne . 56,567.385"—
U dział w zysku z D unajow a (G az Ziem ny

G oodm an, A rcybiskupstw o) . . . .  12,279.200.000-— 
Z y s k .....................................................................  193,836.660 72

53,548.558.156 91
ZYSKI

Inw entarz żywy i p a s z a ............................... 679.643.015'—
Inw entarz m a r t w y .......................................  595,353.411"—
B udynek t a r t a c z n y ....................................... 17,683.984.48391
Elekta i p ro c e n ta ............................................ 6,858.114-—
M aterjały  surow e i t a r t e ..........................  34,551.721.881-—
T arc ie  o b c e ..................................................... 30,997.252- —

53,548 558.156 91
II, zw yczajne W alne Z grom adzenie odbyte dn ia  22. m arca 
1924 r. zatw ierdziło  bez zm ian powyżs zy b ilans i uchw a­
liło w yznaczyć z czystego zysku 100°/o-ową dyw idendę, 
którą w ypłaca kasa  K arpackiej Spółki drzew nej S. A.

w e Lwow ie. 6517

wypłaca począwszy od 

2 0 .  c z e r w c a  1 3 2 4 .

dywi de ndę  i superdywidendę
' za rok 1023.
Dywidendę wypłacają-.

Polski Bank Przemysłowy 
Akcyjny Bank Hipoteczny 
Ziemski Bank Kredytowy 

Bank Małopolski 
W arszawski Bank Dyskontowy 
i Bank Gospodarstwa Kraj.

(Polski Bank Krajowy)
a to w głównych zakładach i we wszystkich  

oddziałach. 6586

s tu d e n tó w  z niższych — —— —  
klas przyjm ę. Fortep ian  p o r , e iJ .any , p ianina har- 

w domu. „P rofesor". 6578 ;* monje, Kaim i Syn Lwów,
------------ 1 .... K opernika 16. T elefon 20-45.
p o r t e p i a n  i pianino p ierw - 6573
*■ szo r.ęd n e j m arki, oddam  *----- --------------- ---------------------
w  najem za o d p o w ie d n ią ,-  “ T"
kaucją,_ nie pob ierając c z y n - jF  lepPszej mP| kj;

6587;now e — sprzedam . C e n a z a -
_J   Stdsowana do obecnej kon-

juk tury . R ów nież kupuję for­
tepiany i p ian ina tylko pier­
w szorzędnych firm . N a żą­
danie p łacę każdą  w alu tą . 
K opernika 26, parte r, Sk ie- 
n iarski. 6578

szu. K opernika 26, 
Skleniarski.

Kupno i sprzedaż.

do okien 
oraz kom ­

pletne
s to ry  p łó c ie n n e  poleca 

Fabryka S. FR E U N D L IC H A  
Lw ów , Kazim lerzow sK a 14.

AUTOflIA- t
TVr9MF F  e p ia n  »B ósendorfera“, 
ITLónEi 1 koncertow y, p ły ta  pan­

cerna. stan  św ieży, sp rze ­
dam . Cena w akacyjna. Kupię 
n .e drogo w raz  z nutam i 
fonolę 'u b  n ianoię. zupełnie 
dobra  do użvtku. K opernika 
26„ parter, Skleniarski. 6589

N akładem  Lw ow skiej Spółki W ydaw niczej, Sp. z ogr. odp. — Z d iak am i Polskiej, C ho rązcz /zna  31, pod zarz. Z. K iełbuslew lcza. — O dpow . redak to i T ad eu sz  S tro iński.


